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Lw ów d. 13 września.
(Bismark wezwał mocarstwa, aby upomniały 

Port do wykonania traktatu berlińskiego; An
glia odmówiła. — Siara Presse przygotowuje do 
ligi anstro • węgiersko • serbsko - grecko - Czarnogór* 
skiej — Po drugiej stronie mocarstwa za
ehodnie. — Plan dalszego rozbiorn Tnrcji. — 
Gniew 1 groźba Słowa. — Dalszy cięg przędli 
taws‘kich wyborów sejmowych — Meinorjał więk- 
szoici Rumunów siedmiogrodzkich. — Mrskale u- 
stępują częiciowo z nad morza Marmora — Z gór 
Roticpskich.)

Ktooy się byl spodziewał, i i  we dwa mie
siące juz po za£nkufij-;u kongresu berlińskńgo, 
dojdzie w Europie do poróżnienia się między 
mocarstwem; kongresowemi, i do jeszcze więk
szych zawikłań, niż istniały przed kongresem 

Zdawało się najp;erwej, iż chociaż nie umia- 
szeż 10 klauzuli egzekucrjuej, to jednak mocar
stwa kongresowe w porozumieniu zgoiuem, przy- 
najmuiei w drodze dyplomatycznej nad te n czuwać 
będą, aby warunki trak tatu  berlińskiego były 
wykonane.

Tymczasem gdy gabinet berliński wystąpił 
x notą do mocarstw kongresowych, wzywającą do

Szrozumienia się i do wspólnego wystąpienia u 
orty, aby ją upomnieć c wykonanie traktatn, 

Ij. wymódz na niej to wyKonanie, gabinet an
gielski — jak ttdegram dzisiejszy donosi — od
powiedział, żc do tej ws iólnej akcji dyplomaty
cznej nie przystąpił Zgodność więc mocarstw 
kongresowych się rozprysła, i już do wspólnej 
iikcji dyplomatycznej w imienia kongresu nie 
przyjdzie.

Ministerjalna Stara Presie już pozawczoraj 
musiała wiedzieć, iż Anglia odmowną dała od
powiedź na wezwanie B:smarka, i już w wczoraj
szym swym numerze pisze: „Jakim sposobem mo 
ie  być spokój przywrócony w południowo-wscho 
dniej Europie, gdy niechęć i niepokój przeważa 
już n tych mocarstw, które się uważały za upo
ważnione podyktować Wschodowi nowe uporząd
kowanie anarchicznych jego stosunków ?“

Jeszcze niew.adomo, które mocarstwa poszły 
za przykładem Anglii, ale zdaje się, że uczyni'- 
to  Francja i Włochy, chociaż możi Ułe-=w 
kategorycznej formie jak Anglia. Zapewne użyty 
znaneg w dyplomacji sposobu, i wyraziły goto
wość dc wspólnej akcji dyplomatycznej, jeżeli 
wszystkie mocarstwa kongresowe w porozumie
nia ją podejmą I

Wobec tego staną rzeczy, inspirowana wi
docznie ministerjalna P resse  wystąpiła z nastę
pującym planem:

„Szybkie i pełne siły zakończenie dzisiej
szych zawikłań wschodnich a osobliwie smutnych 
stosnnków na półwyspie Bałkańskim jest tylko 
wtenczas możliwe, jeżeli te państw,, które w tern 
dziele pokojowem najbliżej są zainteresowane, 
między sobą poroznmią się co do stosownych1 
środków pacyfikacji, i na podstawie tego poro 
zamienia wezmą na siebie w wspólnym intere
sie przeprowadzenie trak tatu  berlińskiego T' rzy- 
tem możnaby nie wykluczać i owych uu lych 
państw, które się dotąd rozwojowi eh otyfez- 
nych stosunków nie bez wewnętrznej radości Z 
obcych kłorotów przypatrują, jeśli takowe nczci-
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wie chcą nowe swe stanowisko w sąsiedztwie 
przyjaźnem utrzymywać. Tylko wobec takiej 
ligi bezpośrednio interesowanych mocarstw po; 
kojowych — wewnętrznie się rozsypie rewolu
cyjna liga muzułmańskich ludności, i w/tworzy 
się wspólna polityka wscbodria Europy, która 
będzie w stanie, rozwojem cywilizacji i kultury 
na obszarze anarchią zalanym, popierać i inte- 
resa każdego pojedyńczego mocarstwa.”

Wobec więc usunięcia się Anglii, Francji i 
Włoch od wspólnej akcji, ministerjalny dziennik 
wiedeński rozwija plan utworzenia sojuszu mo 
skiewsko-austrjackiego, do którego i Rumunia, 
Serbia, Czarnogóra i Grecja wciągnięte być ma
ją. A to wszystko stać się ma w celu ułatwie
nia Ausfrji zal ru Bośni i Hercegowiny aż p( 
za Mitrowicę!

Jak to? Więc mocarstwo pierwszorzędne jak 
Austrja, z milionową armią miałoby już przyjść 
do przekonania, że bez po , ocy Moskwy, Grecji, 
Serbii i Czarnogóry nie zdoła złamać oporu ligi 
albańskiej, wspierającej i Bośniaków w ich opo
rze przeciw okkupacji austi jackiej, i . dlatego 
zrzeka się swej misji, dla której kongres dał ma 
mandat, misji pizez z rjęe.e Bośaii i Hercego
winy przeciw ważyć okkupację Bułgarji 1 Ru 
melii przez Moskwę i zniewolić ją do opn zcze- 
nia tych ziem w myśl traktatu berlińskiego ... 
lecz zawrzeć ma przymierze z Moskwą 1 Czy lo 
ma być ostateczny rezultat kilkuletniej polityki 
hrabiego Audrassego? Czy taki zwrot uważa 
teraz za jedynie ocalający z sytuacji, w jaką Au- 
strja weszła ? Więc hr. Andrassy Lie miałby 
wiedzi* ć od samego początku, że każde wkrocze
nie do Bośuii, z konwencją czy bez konwencji, 
koniec końców musi doprowadzić do ścisłego 
trzymania się Moskwy i do poczynienia jej wszel
kich ustępstw, jakich domagać się będzie?

Presse podaje dopiero plan takiej austro- 
moskiewskiej ligi, której zapewne gabinet ber
liński nżyczy swej protekcji. Lecz zdaje nam się, 
iż liga ta  jest już w robocie, a może i gotowa, 
a ministerjalny dziennik przysposabia tylko opi
nię. Znowu więc Europa na dwa obozy dzielić 
się poczyna: trójcesarskie przymierze i mocar
stwa zachodnie. A nowe to przymierze może mieć 
nietylko wykonanie traktatn  berlińskiego na o- 
ku, lecz i dalszy rozbiór Turcji, skoro w pierw
szej linii wymierzone ma być przeciw lidze lu 
dów muzułmańskich na półwyspie Bałkańskim.

znakomitych Rumunów siedmiogrodzkich; nieda
wno też przytoczyliśmy główna treść wniosku 
mniejszości tej konferencji, .przemawiającego za 
częściowo czynną polityką <fia Rumunów siedmio
grodzkich. Większość, która uchwaliła politykę 
zupełnie bierną, zamanifestowaną najpierw uchy
leniem się od wyborów do gej mu, rozesłała teraz 
obszerny memorjał w tej spfawie, z którego za 
Pester Lloydem podajemy ta  kilka ustępów:

„Kilkakroć już przeciw.' nam podnoszono, że 
rząd węgierski przedewsżygtkiem piętnuje cały 
naród rumuński jako w rogw  państwa ztąd, iż Ru
mun. trzymają się po. i i  biernego oporu. 
Prawd?, że wielu ludzi bezczelnie dennnejuje 
lumnnów jako wrogów państwa, ale nie dlatego, 

że Rumnni usuwają się od urny wyborczej. 
Tylko to nie jeden raz poczytywano im za grzech 
najcięższy, że Rumunami chcą pozostać a nie 
chcą stać się ani Niemcami ani Madiarami.

„Istniejący system pragnie zagładzić naro
dowość naszą. Księgi ustaw pełue są formułek, 
podających „nat id rumuński jedynie jako tolero
wany." Od r. 1830 do 1848 prześladowano Ru 
munów — pomawiano icl ' o „bałwochwalstwo 
dla Moskwy."

„Od trzydziestu lat zaś wszedł w modę „da- 
koromanizm"; teraz ze owa mają „Wnłochy" spi
skować z kamaryllą wiedeiuką, t. j. łączyć ogień 
z wodą. Słowem, próbowaao wszelkich środków 
szatańskich, aby napiętnować nas wobec panu
jącej dynastji i wobec pablicznej opinii Europy, 
a śmiałość przeciwników laszyeh rosła w miarę, 
jaa  myśmy się upakarzali i zapewniali, żeśmy 
dobrzy patrjoci.1

Pester Lloyd powiada, że z obecnymi przy- 
wódzcami Rumunów sńdmiogrodzkich kompromis 
jest niemożliwy. I ma. racjęi, tak jak mają racj „ 
ci przywódzcy, iż z obe nym systemem rządu 
madiarskiego kompromis jest niemożliwy.

Z  Konstantynopola d. 11. bm. telegrafują 
do Tagblattu: „Zawiadomiono Portę, że Moskale 
terni dniami ustą.ńą z miejscowości, położonych 
między Rodosto, Ipsalą a zatoką Saros (nad mo
rzem Marmora; p. r.)

„Stojący w Kogiczu na północ od Paszam 
oglu powstańcy trzymają się w swojej obwa 
rowanej “ozycji i ściągają ciągle posiłki z gór 
Rodopskich. Moskale koncentruj j, się corychlej 
w Paszamoglu, i zanoś-’ «ię na stanowczą bitwę."

Słowo lwowskie w artykule swoim na po 
witanie sejmn nie nmie nic innego powiedzieć, 
jak tylko rzucać się, że tak mało jest w sejmie 

osłów *»o jegc *nyś»i, i grozić wielkim., nari*- 
ea TLJsSam’*' i. j. nrośla^wśklBir wsż akżeż 

Lachy nic nie winni, że lud ruski przy ostatnich 
wyborach odstrychnął się od popleczników Słowa; 
niech Słowo appeluje do tego ludu. Moskwą zaś 
straszyć dość czasu, gdy wejdzie do Galicji.

Przy wyborach miejsKich do sejmu w Gór
nej Anstrji centraliści upadli w trzech okręgach; 
przy takichże wyborach na Morawie żadnego 
wprawdzie krzesła nie utracili, ale wyborcy w 
znacznej części odrzucili kandydatów, przez cen
tralny komitet proponowanych.

Przez kilka lat był dla sejmu kraińskiego 
mianowany tylko marszałek, i to dr. Kalteneg- 
ger, centralista, mimo że większość była anti- 
centralistyczną; teraz zaś mianowany został i 
wicemarszałek, a to Ir. Bleiweis, przywódzca 
narodowców słowieńskich.

Jak  wiemy, przed wyborami do sejmu wę- 
gierskiego zebrała się była w lipcu konferencja

Sejm gaftcyjskL
-v. .^-Bosfedzcpi** wwwśnii.

Mowa marszałka W o d z i c k i e g o  opiewa:
„Prześwietny sejmie I Serdecznem pozdro

wieniem witam Was, Panowie, po całorocznej 
przerwie do nowej pracy zebranych, do pracy, 
która usilną być musi i wytrwałą w stosunku 
do licznych i ważnych zadań, jakie nas czekają.

Sprawy bieżące postępują prawidłowo, a w 
każdej gałęzi przybywa czynności nietylko na 
papierze ale w rzeczy samej, jak o tern panowie 
przekonać się możecie ze sprawozdania ogólnego 
Wydziału krajowego i z innych prac przygoto
wawczych. J n i  naturalny rozwój zakładów kra
jowych rozszerza zakres działania, zmusza do 
Czuwania nad tem, co dotąd zrobione, dc obmy- 

l̂ei a tego, co uzupełnić należy. W samym 
aziale szpitalnym, w którym najbardziej może 
nderza^cy jest postęp w porównania ze stanem 
zakładów przed odebraniem ich pod zarząd kra
jowy, w pó drogi zatrzymać się nie można.

Wnioski w tym przedmiocie^ przekonają pa- 
aów o nsilnem staraniu Wydziałn '-rajowego,

aby istniejące jeszcze niedostatki usunąć a dzieło 
rozpoczęte dokończyć

Budowa sieci dróg krajowych prowadzi się 
dalej stosownie do uchwał przez W. sejm po
wziętych. Sądzę, że panowie z zadowoleniem po
weźmiecie do wiadomości rezultaty prac dokona
nych tak pod względem finansowym j&koteż i 
technicznym. Sprawy ważnej i trudnej, regulacj 
brzegów i osuszenia moczarów nad Dniestrem, 
Wydział krajowy nie spuszczał z uwagi, jest to 
jednak przedsięwzięcie tak wielkich rozmiarów, 
że z największą ostruźuością tylko do wykona
nia przystąpić należy i pomimo najusilniejszych 
starań nie możemy studjów przygotowawczych 
nważać za wykończone, aui też wskazywać ter
minu, w którym wnioski gotowe będziemy wsta
nie W. Izbie przedłożyć. Ostrożność i należyta 
rozwaga są ta  tem bardziej nakazane, że krok 
jeden nieoględnie zrobiony, może i kraj narazić 
na bezpożyteczue ofiary i zwichnąć w zasadzie 
sprawę regulacji rzek w ogóle, sprawę tak waż- 
uą, że bez niej gruutowna naprawa ekonomicz
nych stosunków kraju nie jest do przewidzenia.

Obok tych i wielu innych spraw powtarza
jących s ’ę rok rocznie, obok budowy gmachu 
sejmowego, o którego rostępie zechce się W. 
Izba naocznie przekonać, obok starania, aby za 
dosyć uczynić życzeniu W. sejmowi w sposobie 
prowadzenia rachunków i zamknięć rachunko
wych, przy którem to starania jeden z członków 
zgromadzenia tego nie odmówił nam czynnej i 
życzliwej pomocy oprócz sprawy ustawy drogo
wej, która pomimo gorliwych usiłowań komisji 
w przeszłym roku dla krótkości czasu załatwioną 
być nie mogła, a załatwienia niezbędnie wyma
ga, składa Wydział krajowy kilka wniosków w 
ekonomicznym zakresie działania. Są to wnioski 
poniekąd nowe, nie były bowiem dotąd przed
miotem obrad W. sejmu, i nie mogły w nich u- 
grupować i wyrobić się zdania jak w tych spra
wach, które z rozpraw ubiegłych i publicystycz
nego rozbioru każdemu z posłów od dawna są 
znane.

Jeżeli Wydział krajowy nie cofnął się przed 
odpowiedzialnością śmiałego wystąpienia w tym 
kierunku bez wyraźnego wezwania ze strony W. 
Izby, to śmiałość tę zaczerpuął w przekonania, 
że stosunki nasze ekonomiczne poprawy i pomo
cy niezbędnie potrzebują. W chwilach niektó
rych, kiedy rządy podawały pomocną rękę roz
wojowi przemysłu, handlu i rolnictwa w krajach 
do składa monarchii należących, nasz kraj sy
stematycznie pomijano Zubożenie ludności nie- 
niemieckiej, a niepcdd&jącej się germanizacji, u- 
ważai 10 podówczas za dobrą politykę. Odkąd 
smleulłj się zapatrywania pod tyn względem, 
już nie rząd, ale parlament centralny zarządza 
funduszam* państwa, a parlament ten nie dość 
świadom przyczyn i skutków dzisiejszego stanu 
Kraju naszego, często pomimo woli nawet i bez
wiednie krzywdę nam wyrządza A nadto jeszcze 
stronnictwo u władzy będące, zakłopi nane zna
cznie zwiększającym się niedoborem budżetu pań
stwowego, szuka środków ratunku w oszczędno
ściach, które zazwyczaj ograniczają się na w y
kreśleniu sam i tak niedostatecznych, przezna
czonych na cele produkcyjne. Są to złudne o- 
szczęduośei; narody, które przebywały trudne, mo
że trudniejsze jeszcze chwile, a dziś stoją świe
tnie pod względem ekonomicznym i finansowym, 
postępowały inaczej. A zmienić system ten nie 
jest w n iszej mocy. Delegaci naszego kraju jak
kolwiek walczą przeciw niema usiln.e, jak do
tąd walczą bezustannie; mała jest nadzieja,^ aby 
i blizkiej przyszłości, a zwłaszcza w dzisiej
szych okolicznościach odstąpiono od kierunku, 
który nie zbliża nas lecz oddala c drog' wio

dącej do przywrócenia równowagi w gospoda - 
stwie państw iwem, a naszemu krajowi, zuboża
łemu w skutek tyloletniego zaniedbania, kiedy 
w tym samym czasie innemi się opiekowano, naj 
dotkliwiej uczuć się daje.

Doszedłszy do przekonania, że na pomoc ze 
strony państwa, a przynajmniej na pomoc dosta
teczną i spieszną rachować nie możemy, posta 
nowił Wydział krajowy zbadać, co i w jaki spo
sób własnemi siłami zdziałaćby można, narzeka 
nie bowiem samo zamiast szukania środków za
radzenia złemu, to ze wszystkich objawów życia 
pąjbardziej jałowy i o niemocy tylko świadczący.

Badań tych skutkiem są złożone w Izbie 
wnioski nstawy o kredycie dla podniesienia do
brobytu i zamożności w zubożałym i przez l i 
chwę wyzyskiwanym stanie włościańskim oraz
0 kredycie dla melioracyj romiczych, projekt ce
lem uporządkowania w drodze ustawodawczej 
praw i stosunków własności i eksploatacji nafty
1 woskn ziemnego, projekt odebrania na kraj i 
urządzenia odpowiedniego potrzebom szkół rolni
czych w Dublanach i Czernichowie. W ścisłym 
związku z tą myślą przewodnią są przedłożone 
panom niektóre nowelle w ustawodawstwie gmin- 
nem, oraz wniosek o pomnożenie sił roboczych 
Wydziału krajowego, bez którego usiłowanie sku
tecznej kontroli i opieki nad majątkami gminne- 
mi nie jest możliwe. Są tam miliony, które giną 
marnie, a zamiast być dźwignią porządku i cy
wilizacji w gminach, a tem samem i bogactwa 
krajowego, najczęściej są powodem pokusy i źró
dłem demoralizacji zwierzchności i reprezentacyj 
gminnych, których powaga wobec częstych skarg 
i posądzeń o nadużycia czasami niesłusznych, 
nieraz jednakże niestety aż nadto usprawiedli
wionych, ostać się nie może.

Prześwietny sejmie!
Przedstawiając wnioski tak  daleko sięgające, 

Wydział krajowy nie oddawał się złudzeniu, a- 
żeby w każdem przedłożenia od razu trafił był 
na drogę właściwą. Działanie na poła ekonomi- 
cznem, zarówno jak w sprawach spółecznych nie 
znosi pospiechu ani gorączkowej niecierpliwości, 
wymaga ono rozwagi, zastanowienia, studjów 
przygotowawczych, gruntownego rozbioru. Wy
dział sądzi, że zrobił co do niego należy, a to 
kiedy zbadał jak mógł najbardziej wszechstron
nie żywotne potrzeby krają, i wskazał te środki 
zaradcze, które podług najlepszego przekonania 
i w skutek pracy; wierzajcie mi panowie, że u- 
silnej, uznał za najbardziej odpowiednie. Będzie 
teraz rzeczą Wys. sejmn przedłożone wnioski roz
poznać, wybrać co dobre, co niedostateczne nzn- 
pełnić, odrzucić co niestosowne; w żadnym azir
jak Biling, praeA JU2 H&BUjUl
nagromadzeniem materjału, bez pożytkn dla k ra 
ju  zostać by nie powinna.

Wypadki poza granicami krają u t r w a lą  
nas w przekonania, że praca około wzmacniania 
podstaw budowy naszej społecznej, praca w cela 
podniesienia oświaty i dobrobytu ludności, usu
nięcia tkwiących może jeszcze zabytków niepo
rozumień, a ustalenia zgody i karności na wszy- 
stk.e strony i w każdym kierunku, źe taka pra
ca jedynie, zwolna ale bezpiecznie prowadzi nas 
do lepszej przyszłości Tych, którzy sądzili, że 
wojna, a w skutek woj‘ny pokój, oparty na pod
stawie prawa i sprawiedliwości, polepszy dolę 
słabych, naprawi co jest wadliwego wstosnnkach 
międzynarodowych, tych nadzieje i marzenia cięż
ko zawiedzione zostały, połowiczne załatwienie 
mało kogo zadowoliło, w nikim może zgoła nie 
wzbudziło wiary w trwałość nowego porządku; 
pokój ledwie zawarty, a już horyzont chmurzy 
się na nowo, nowe rozpoczynają się walki. 
W  smutnych tych czasach szczęśliwa ci co mo-

UWIEŃCZONA.
fR osi^re .]

Powleńe u ły d  a spolecseistwa
napisana, oryginalnie 

przez

jtimieria Oregorowicta 

TOM U.
(Ciąg dalszy.)

Jasieński jakby odgadł jej tajemne myśli, 
rzkM:

— w ięc pani przyjmuje te wszystkie poda
runki wraz z moją osobą?

Zapytanie to było zrobione takiem dźwię
kiem głosu, jak gdyby rzecz dotyczyła najobo
jętniejszego przedmiotu.

— Któżby. »i§ panu oparł! szepnęła Józe
fina po krótkiej chwili namysłu.

Przemawia pan w sposób najwięcej przeko- 
I wnjący bo czynami. Podbiwszy najprzód wy
obrażenia zwabia pan ku sobie wszystkie wła- 
t ze umysłu i serca.

Określenia temu towarzyszyło takie spoj- 
senie, jakiem ani razu nie był zaszczycony Go- 
ecki. Siła jej wzroku musiała być niesłychana, 

kiedy nawet Jasieński uległ wstrząśnieniu i po
czerwieniał po uszy. Wracając jednak szybko 

do dawnej postawy rzekł głosem ostrzejszym 
niż kiedykolwiek:

— Przemawiam czynami, jak to pani słusz
nie określiła, ale też w zamian nie nawidzę 
ogól ków Lubię rzeczy stawione w sposób wy
raźny. Pr-szę więc pani powiedzieć otwarcie,

pani więcej spodobało się w mej osobie, czy 
garb na prawej łopatce czy też kulawa noga ?

Józefina z zadziwieniem ale i z gniewem 
spojrzała na mówiącego.

— Nie rozumiem zapytania! rzekła z pe- 
Wns wyniosłością.

— Niech pani mi wybaczy zbyt jaskrawe 
określenie, odpowiedział Jasieński, ale żyjąe długi 
~ nas z kopaczami złota nabrałem pewnych n&- 

'frykaień nie ze wszystkiem zgodnych z zasadami 
przyzwoitości. Jednakżeż jako prrtszli małżon
kowie powinniśmy przemawiać dó”ślfebłe gzeże- 
*■*6 aby z tem większą ufnością stanąć obok sie- 
oię przy ołtarza. Na tem poln robię początek,

objaśniając dla jakiej przyczyny chcę poślubić 
najpiękniejszą kobietę. Najwigkszem dla mnie 
szczęściem jest wzbudzanie zazdrości w drugich. 
Bogactwo i przepych o tyle mi tylko sprawiają 
przyjemności o ile służą do upokorzenia osób 
chących a nie mających środków do zrobienia 
odpowiednich wydatków. Chcę więc aby wszyscy 
mężczyźni zazdrościli mi pięknej żony, a otoczę 
ją  takiem bogactwem, aby znowu kobiety z za
wiści zachorowały na żółtaczkę. Cel mój więc 
wypowiedzianym jest jasno, a te n z  kolej na 
panią wytłómaczenia mi pobudek jakie nakła
niają ją do oddania mi swej ręki. Powierzchów 
ność nie mogła jej ująć, to jest rzeczą więcej 
niż pewną; charakter również bo mnie pani nie 
zna bliżej, a pogłoski chodzące o mnie nie przy
noszą mi wcale zaszczytu, zwłaszcza że nie są 
one ze wszystkiem kłamliwe. Jedyną więc sprę
żyną skłaniającą panią ku mnie jest wielki ma
jątek będący moją własnością. Rozumiem do
skonale podobnego rodzaju uczucie i nie mam 
nic przeciwka temu.

Majątek jednak sam przez się nie j’est czczę- 
ściem, ale tylko drogą wiodącą qu tego celu. 
Różni ludzie w rozmaity sposób patrzą na ten 
przedmiot. Dla jednych przyjemności zmysłowe 
są wszystkiem; drudzy jak ja lubią obndzać za
zdrość; inni w tak nazwanych dobrych uczyn
kach szukają zadowolenia; nie zbywa na takich 
dla których uciechy i rozrywki są wszystkiem.

Mówiąe do jutra nie skończyłbym jeszcze, 
bo rozliczne odcienia są niewyczerpane. Otoż 
radbym zrozumieć jakie warunki będą podstawą 
pani szczęścia, aby naprzód wytknąć odpowie
dnią drogę postępowania.

Przedewszystkiem jednak wypada mi panią 
ostrzedz o jednej ważnej okoliczności.

Wedle mego zdania wszystkie KoDiety bez 
wyjątku mają wielką skłonność, jakby to powie
dzieć grzecznie, do dyplomacji. Chcą one zawsze 
uchodzić za lepsze aniżeli są, bo jako słabsze od 
nas w udawaniu szukają broni zaczepnej i od
pornej. Otoż ja  tego nie nawidzę.

W przeszłej mej małżonce nie zraz< mnie 
najgorszy charakter, najdziksze wymagania, bo 
sam nie jestem wcale wzorem doskonałości, ale 
przyjmując najszpetniejsze strony charakteru nie 
nawidzę obłudy i umiem ją przeczuć z dziwną 
przenikliwością.

Dalszy więc nas stosunek zależnym jest od 
obecnej .chwili, to jest od okazanego przez pa
nią stopnia szczerości.

— Ależ to mnie pan wzywa dn prawdziwej 
; spowiedzi, odpowiedziała Józefina z czarującym

uśmiechem, ale uie cofam się przed takową, bo 
iokładne porozumienie się będzie podstawą zo- 
hopólnego szczczęścia. Od dzieciństwa lubiłam 
zwracać na siebie uwagę i zawsze i wszędzie 
zajmować pierwszorzędne stanowisko. Kosztuje 
mnie to wiele npokorzenia, skoro zniewoloną je
stem znajdować się w domach stojących na 
wyższem od naszego stanowisku. Podobnież ka
żde zebranie towarzyskie jest dla mnie niezno 
śnem, jeżeli tam są kobiety zwracające na sie

mocno nie umiejąc znaleźć odpowiedzi w przed
miocie tak  drażliwym.

— Pani wiedziałaś o wszystkiem — pytał 
Jasieński — to też uwielbienie moje dla pani 
zostało tem. bardziej zwiększonem.

— Początkowo nie wiedziałam o niczem — 
mówiła Józefina z oczami spuszczonemi w zie
mię. — Jadąc po raz pierwszy do zamku Verrie- 
res uwierzyłam zupełnie w chorobę mego ojca, 
ale oczy kobiece są bystre, to też zaraz po przy-

bie ogólną uwagę, a tem samem strącające mnie jeździe odgadłam i zrozumiałam wszystko, 
na stanowisko podrzędne. -  Co za rozum, co za dowcip! zawołał Ja-

Wypadek drugi nie przytrafił mi się prawie sieński z uwielbieniem i jakiegoś pani doznała 
nigdy, mówię prawie, bo jeżeli niekiedy zdarza- uczucia dla swego ojca, poznawszy prawdę ? 
ło mi się spotykać rówiennice przenoszone na- — Uczucia wdzięczności, odpowiedziała Jó- 
demme, to tylko ze względów socjalnych lub Zefina z przejęciem, i największego poszanowa- 
majątkowych. Przy takiem usposobieniu, naj- nja . Przy podobnej zabiegłości myślałam, zamia- 
pierwszym warunkiem mego szczęścia w poży- ry moje prędzej lub później uwieńczone będą 
cin mał^eńskiem są wielkie środki dozwalające powodzeniem.
urządzić lom nasz wspólnv na pierwszorzędną _  Jegzcze ;edn0 zapytanie, mówił Jasień- 
stopę. -  Im dalej zajdę na tej drodze, im mniej aki gdybyśmy byli równo bogaci z Góreckim i 
będzie doi ów, już ni ie_ przewyższąjących, obydwa poprosili o pani rękę, to któ-
ale wyrównywających naszemu, tem będę lepszą, ^  * ”aa oddała byś pani pierwszeństwo.

-  W * ■>"» n in ie js z e j  wątpliwości ie
zgodność w naozem usponoMonin. -  Psn lubisz fote
wzbudzać zazdrość wszystkiem co do pana n a - |wz^>§ .m. P , J  ,•  .
leży, ja  znowu jestem szczęśliwą, wywołując po-! rzystojmejszym o pana, a ? .® ia
dziw, oklask i ogólne uwielbienie już nie tylko L% n tto z u m ia ła  d?; S umoja osoba, alp ptap*aiftp.vm ranip nrypnw.lipm łem je s t  jakaś sielan a n

wcale. Radby żyć zdała od ludzi i na podobień-moją osobą, ale otaczającym mnie przepychem.
Usposobienia zatem nasze są bardzo zgo

dne. Nie będzie pana zbywać na zazdroszczących 
jego małżonki, ale z drugiej strony może być 
pan spokojnym, bo nie byłam romansową będąc 
panną, a tem bardziej nie będę nią, skoro zo
stanę mężatką.

— Jednakżeż doszły do moich uszów wia
domości o uczuciach wzbudzonych w sercu pani 
przez Góreckiego ? — pytał Jasieński — proszę 
w tej mierze opow od eć mi wszystko z równą 
jak poprzednio otwartością.

— J a  kochałam Góreckiego ? ̂ awołała Józe
fina z najszczerszym śmiechem, doprawdy było
by to niepodobieństwem. — Człowiek podobnej 
słabości niepotrafiłby natchnąć uczucia w doro
słej kobiecie, co najwyżej chyba w dziecku po- 
dobnem jemu.

— Uśmiałem się serdecznie, rzekł Jasieński, 
powziąwszy wiadomość o środku użytym celem 
zrobienia bliższej znajomości z Góreckim. Uda
nie choroby było nadzwyczajnie dowcipnem, tym 
sposobem możn» było łartweiitfprowadzić w błąd, 
nawet człowieka rozumniejszego od niego.

Panna Józefina zawstydzona poczerwieniała

stwo patrjarchów karmić się mlekiem, owocami, 
przyodziewając się skórami zwierząt domuwycł 
J a  zaś jestem rzeczywistą córką XIX. wieku. L u
bię wszelkiego rodzaju dzieła sztuki i przemy
słu, będące dowodem wynalazczej siły człowieka. 
Chatki w lesie zostawiam dla marzycieli, a sa
ma lubię być otoczoną przepychem i dostatkami.

Jak  to już zauważyłam, usposobienia nasze 
są zgodniejsze; cnociaż z różnych pobudek aie 
zmierzamy do jednego celu. Z panem będę szczę
śliwą, z Góreckim mogłabym się zanudzić albo 
rozpocząć w życiu dramat małżeński, co wcale 
nie miałoby dla mnie żadnego powabu. W ostat
ka porównując uczucia wywoływane przez pa
nów w serca mojem dostrzegam wielką różnicę. 
Pan wzbudzasz we mnie obawę a Górecki lekce
ważeń ir Różne to nader uczucia, bo obawa wy
wołuje chęć przypodobania się, a ta  może być 
zadatkiem miłości prawdziwej, gdy tymczasem 
lekceważenie może oledz jedynemu tylko przeo
brażenia z nadanem mianem pogardy.

— Zachwycony je*, -er tein wszysśtkieir, co 
pani mówi, rzekł Jasieński bo miło usłyszeć z 
pięknych ust wyznanie podobne. Dziwna to

wprawdzie droga z a  pośrednictwem obawy w zdu-  
dzać miłość w sercu niewieśeiem, ale 'awsze 
lepsze coś aniżeli nic. Gdybym jednak do posia
danej siły charakteru łączył powierzchowność 
ndatną ale był pozbawiony majątku, to jakie u 
czacie wzbudziłbym w serca pani?

— Po tem wszystkiem cośmy mówili dotych
czas, rzekła Józefina, zapytanie podobne nwa- 
żam za zbyteczne.

Odpowiem jednak z równą otwartością j’ak 
poprzednio. Są stworzenia wzbudzające w nas 
wstręt mimowolny. Jedni nie mogą znosić pają
ków, drndzy szczurów lub myszy, otóż podobne 
uczucie wzbudza- we mnie widok mężczyzn nie- 
posiadających odpowiedniego majątku.

Na tem skończoną została rozmowa dwojga 
oblubieńców. Wkrótce całe towarzystwo prze
szło do sali jadalnej, gdzie bogata zastawa stołu, 
strojna i liczna służba zawróciły do reszty gło
wę Józefiny. Wzruszenie jej posunięte było aż 
do rozrzewnienia. Cznła w serca swem prawdzi
we uwielbienie dla człowieka będącego twórcą 
podobnego przepychu.

Przed odjazdem Bosson niby wypadkowym 
sposobem spotkał marszałka Chippanlt, witając 
go z jak największą grzecznością.

Powiadomiony o wszystkiem, zaciekawiony 
a nawet zaniepokojony był szczególną rozmową 
staruszka z Władysławem Jasieńskim. Łamał 
głowę nad odgadnięciem znaczenia tajemniczych 
wyrazów, a jeszcze bardziej giestu zrobionego 
przez marszałka. Zbadanie jednak prawdy było 
niełatwem, bo Chippanlt, jako stary d w o r a t o  
tylko mówił, co chciał powiedzieć, a chociaż z n- 
sposobienia był wielkim gadułą, nmiał jednak w 
pewnych wypadkach zachować tyle konieczną w 
ego położenia ostrożność. BussonA iednak nie 

można było zbyć czemkolwiek, to też naciśnięty 
staruszek rzekł nareszcie:

— Mój pzn postanowił ożenić się z nikim 
inszym, tylko z pańską córką. Powołanie zatem 
służby do wyboru przyszłej jego małżonki, było 
tylko środkiem zręcznym celem zniewolenia pań
stwa do spieszniejszego przj bycia.

Bnsson uradowany podziękował serdecznie 
za objaśnienie, wracając do salonu.

Chippault zostawszv sam obejrzał się sta
rannie na wszystkie strony, a dostrzegłszy, że 
go nikt nie podpatruje, zrobił za odchodzącym 
giest, używfiy często przez lud francuski na o- 
znaczenie żartobliwej złośliwości.

(C. d. n.)
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' gą polegać na własnej stateczności, wierności za
sadom i miłości swojego rraju. Ufam, że do ta 
kich możemy się liczyć. Zaspokojenie niemałe 
daje nam wobec niebezpieczeństw, jakie zagra
żać by mogły monarchii i nam samym w skutek 
nowych zawikłań, dzielne, karne i pełne poświę
cenia zachowanie się armii, w tej pierwszi % od 
caasn ncwei organizacji próbie ogniowej. Pełni 
zaufania jak zawsze w szlachetności, wspaniało
myślności i niezmiennie okazywanej nam łaska- 
w o^i naszego monarchy wznieśmy okrzyk: Niech 
żyje cesarz i król nasz miłościwy! (Izba wznosi 
okrzyk trzykrotny: Niech żyjr, tf Wiadomą jest 
panora ciężka i dotkliwa strata, jaką kraj po
niósł przez śmierć księcia Leona Sapiehy. Cho
ciaż książę Sapiena od kilku lat, z powodu w e- 
ku i choroby, przestał być członkiem W. sejmu, 
z tego miejsca przed wśzystkiem. inuemi hołd 
jego pamięci oddać się należy. Teżeli dzisiaj z 
pewnem zadowoleniem spogląda*, możemy na ro
zwój mstytncyj autonomicznych, zapomnieć się 
nie godzi, kto był pierwszym ich kierownikiem, 
podówczas wszystko byio do zrobienia, i bez tra 
dycji żadnej, bez ładzi do pracy wdrożonych, w 
kraju od samorządu przez wiele la t odwykłym, 
w społeczeństwie przez obce wpływy zdezorgani
zowanemu przy ustawach z wielu względów nie
jasnych, a ztąd nieuniknionych sporach, — w ta 
kich warunkach ażeby podjąć się zadania mar
szałka sejmu i przewodniczącego w Wydziale 
krajowym, potrzeba było niezwykłej odwagi, aże 
by zaś przyjętym obowiązkom zadość uczynić, i 
przez 14 lat na stanowisku wytrwać, potrzeba 
było niezwykłego hartu duszy, wytrwałości, 
przedewszystkiem gorącej miłości kraju. Niczem, 
i nikim narażony, w pracy niezmordowany, w 
stosunkach z ludźmi cierpliwy i wyrozumiały, 
był książę Leou Sapieha wzorem obywatela, 
wzorem godnym, a zarazem trudnym do naśla
dowania.

Wyliczenie zasług zmarłego choćby w stre 
szczenią tylko, nie może pomieścić się w ramach 
przemówienia tego wobec otwartego jeszcze gro
bu, wobec głębokiego żalu i wzruszenia, jakie 
bolesna wiadomość na nas wszystkich wywarła, 
możemy uczuć tylko, ale ocenić nie jesteśmy w 
stanie wszystaiego, co kraj utracił, tracąc zna
komitego obywatela, którego inicjatywie i gorli
wości i poświęceniu tyle mamy do zawdzięcze
nia. Towarzystwo kredytowe, większa część kolei 
kraj przerzynających, szkoła dublańska, rozmai
te zakłady miłosierne i dobroczynne, są jego 
dziełem, więcej od wszystkiego wartem. Ta wia
ra we własne siły, jaką w nas wzbndził, to 
przeświadczenie, które mn zawdzięczamy, że byle 
rąk  nie opuszczać, i na dachu nie upadać, w 
najnieszczęśliwszym nawet zbiega okoliczności, z 
pożytkiem dla kraju pracować można i należy — 
to przykład, jakim nam przyświecał.

Przykładem przyświecał także, przewodni
cząc tej Wys. Izbie i pomimo lat podeszłych, 
nadwątlonego zdrowia, pierwszym był zawsze do 
pracy, ostatnim do wypoczynku. Wyrozumiałość 
dla wszystkich, bezstronność zupełna, spokój i 
łagodność, rozbrajały przeciwników, rozjątrzenie 
~oiły; miłość i uznanie, jakie}po3iadał u wszyst
kich członków sejmo, nie dozwalały roznamiętnić 
się sporom, każdy chętnie nstępował byle księ
cia Leonowi nie przysparzać trudności, na przy
krość go nie narażać.

Wspomnienia te, nie wątpię, że są żywe w 
pr mięci wszystkich, którzy pod laską marszałka 
księcia Sapiehy obradowali, dla tych; którzy 
później weszli do składa sejmr, znane są z tra 
dycji i z opowiądania.

Jvo4om WyTÂ Am jed^A-
myślne, i zgodne uczucie całego Wys. zgroma
dzenia, jndnosząc głos ten na oddanie hoidu pa
mięci zmarłego księcia Leona Sapiehy. Może 
Wys. Izba raczy upoważnić bióro sejmowe do 
przesłania w drodze telegraficznej rodzinie zmar
łego od reprezentanci kraju wyrazu czci, uzna-j 
nia, i głębokiego żalu.“

Jednogłośnie i wśród oklasków Izba npo- 
ważnia biuro sejmowe do wysłania telegraficznej 
kondolencji księżnej Jadwidze, wdowie zmarłego.

Namiestnik hr. Potocki, przemówił potem 
jak  następuje:

„Zadania ustawodawcze i troska o dobro 
kraju zgromadziły was znowu, panowie, do je
dnej z najważniejszych prac, jakie zanfanie pu
bliczne wkłada na wybranych obywateli.

Powołani na sesję sejmową przez Najj. Pana, 
miłościwie panującego nam monarchę, przybywa 
cie niosąc gotowość do pożytecznej pracy i tro 
skliwoś o potrzeby naszego kraju.

Witam was panowie a  wstępu do tych waż
nych i zbawiennych usiłowań, witam was ser- 
dcznem  życzeniem, aby z roztropnych narad, z

3. D o  k o m i s j i  s z p i t a l n e j :
a) sprawozdanie o wykończenia i kollen- 

dencji budowy Zakładu kulparkowskiego;
b) sprawozdanie w przedmiocie organizacji 

szpitali krajowych w Krakowie;
c) sprawozdanie w przedmiocie rachunku z 

użycia częściowego sumy 45.000 zł. przeznaczo
nej na budowę nowego szpitala w Krakowie;

d) sprawozdanie o potrzebie wystawienia bn- 
dynku gospodarskiego dla szpitala we Lwowie;

e) sprawozdanie o ustaleniu posad kapela
nów przy Zakładzie kulparkowskln ;

i) sprawozdanie o reorganizacji służby od 
działowej w Zakładzie kulparkowskim;

g) sprawozdanie w przedmiocie rozszerzenia 
łazienek w Zakładzie kulparkowskim

h) sprawozdanie w przedmiocie bua„ wy do
mu gospodarskiego przy szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie.

4) D o k o m i s j i  b u d ż e t o r  sj
a) Sprawozdanie o zamknięciu rachnnkowem 

fanduszów krajowych za lata  1875 i 1876.
b) Sprawozdanie o budżecie krajowym na 

r. 1879.
c) Sprawozdanie w przedmiocie zażądanych 

przez krajową Radę szkolną dodatkowych kredy
tów na r. 1878.

d) Sprawozdanie o budowie drogi od rogat
ki Gródeckiej we Lwowie do zakładu kulpar- 
kowskiego.

e) Spraw ozdaje o petycjach żądających 
przyjęcia na fundusz krajowy zakładu dla głu
choniemych we Lwowie;

f) sprawozdanie o podwyższeniu zapomogi 
dla zakłada niemych we Lwowie.

5} D o  k o m i s j i  d l a  k u l t u r y  k r a 
j o w e j :

a) Sprawozdanie o popieraniu meljoracji 
gruntowych;

b) sprawozdanie w przedmiocie nznania 
szkoły rolniczej w Czernichowie za zakład kra
jowy ;

c) sprawozdanie w przedmiocie zalesienia 
wydm piaszczystych w powiatach Niskim i T ar
nobrzeskim.

b) D o  k o m i s j i  p o ż y c z k o w e j :
a) Sprawozdanie o niesieniu pomocy ludno

ści wyzyskiwanej przez lichwę i podiwignięcia 
jej z ekonomicznego upadun.

7) D o  k o m i s j i  e d u k a c y j n e j :
a) Sprawozdanie w przedmiocie założenia 

szkoły górnictwa i hutnictwa w K rakow ie;
b) sprawozdanie w przedmiocie niektórych! 

zmian w ustawach szkolnych;
c) sprawozdanie w przedmiocie

przedmiotu wniósł odczytanie petycji o język po i-! W  końcu wypadnie ponieść z funduszu po- 
ski na kolejach, j -tyczkowego i rozłożyć na dłużników koszta u-

Wnioski Koziebrodzkiego i Hausnera pozo
stały w mniejszości. Petycję wzmiankowanego 
Towarzystwa o głos wirylny dla rektora szkoły 
politechnicznej, postanowiono odesłać do komisji 
osobnej — statutowej z 5 członków złożonej. 
Przyjęto również propozycję Stadnickiego.

Do laski złożył ks. C h e ł m e c k i  wniosek 
z rezolucją, wzywającą rzą l, aby celem rychlej- 
szpgo przeprowadzenia organizacji urzędów ta 
bularnymi wyznaczał na to odpowiedniejsze dota
cje. Wniosek ten będzie podług regulaminu trak
towany.

trzymania bióra melioracyjnego i praktycznego 
kursu robót melioracyjnych, (koszta te wynoszą 
razem 6000 zł. rocznie), tudzież jednorazowy 
wydatek 1600 zł. na preliminowane dwa stypen- 
dja dla techników, chcących poświęcić się me
lioracji.

Byłoby to niewątpliwie usprawiedliwionym, 
aby ta  część wydatków na melioracje, która nie 
odpowiada ściśle usługom, oddawanym pojedyń- 
czym dłużnikom, i nią di się z zupełną dokła
dnością na nich rozłożyć a po części dotyczy 
urządzeń, które ze względów doora powszechne-

Z porządku dziennego S m o l k a  przedkłada; go winny być utrzymywane, była pokrywaną 
w pierwszem czytaniu sprawozdanie Wydziałui ogólnego fuuduszu krajowego, ta ' jak  to się 
krajowego o zmianie statutu krajowego i ordy- dzi^e we wszystkich krajach, gdzie istnieją po

czasu służby zastępców nauczycieli w 
średnich od chwili złożenia przysięgi

nacji wyborczej z wnioskiem przekazania go ko 
misji statutowej.

Sprzeciwia się temu H a u s n e r ,  ponieważ 
Wydział w sprawozdania swojem nie dochodzi 
do żadnych pozytywnych wniosków, lecz podaje 
tylko materjał i dzieje sprawy pomnożenia liczby 
posłów z miast do wiadomości Izby, twierdząc 
że sprawa ta jeszcze nie dojrzała do rozstrzy
gnięcia. Dawniej składano na brak potrzebnego 
kompletu. Teraźniejszy skład sejmu — zdawało 
się — nie powinien być przeciwny tak  ważnej 
i zupełnie już zbadanej sprawie. A jednak z. r. 
inaczej się stało. Hausner uważa tedy pracę ko
misyjną nad sprawozdaniem Wydziałn za zbyte
czną, i wnosi, aby ono było bezpośrednio w Izbie 
referowane, przyczem je  H. zamierza postawić 
wniosek, mogący całe, tej sprawie nadać pewną 
dyrekcję, t. j. Wydział krajowy otrzymałby 
wręcz polecenie, aby „na przyszłej sesji przed
łożył projekt pomnożenia liczby posłów z miast." 
Wobec tego wniosku musiałby się każdy tak 
albo owak zamanifestować.

Księża Krasicki i Jasienicki, tudzież pp. 
Golejewski i Smolka sprzeciwiają się wniosko
wi Hansnera o krótsze traktowanie sprawy i 
wniosek jego upada Sprawozdanie Wydziału o 
desłano do komisji statutowej.

Następnie sprawozdanie o projekcie ntwo- 
rzenia fundacji stypendyjnej pod nazwą „funda 
cja krajowej wystawy z r. 1877“ przekazano ko
misji dla knltury krajowej, a sprawozdanie o u- 
tworzeniu nowych sądów powiatowych w Źyda- 
czowie i Podwołoczyskaeh, tudzież o przeniesie 
nie sądu powiatowego z Wiśaiowczyka do Zło
tnik — do komisji prawniczej.

Przed przystąpieniem do wyborów komisyj- 
jnych, na wniosek Wolańskiego Erazma, postano- 

zaliczanis wiono skład komisji petycyjnej rozszerzyć dc 25
  n k  I /n rr  l! . . . 1 f /  A T i r n / ł  1-1 ł >■> l l ł i  r» 1 A Iszkołach < członków, 

żony.
Z powodu tej zmiany wybór jej odłe

D o  k o m i s j i  1 n ś t r  a c  y j n e j : j Do komisji g m i n n e j  (12 członków) na 97
Sprawozdanie z czynności Wydziału kra 'głosujących wybrani: Grocholski, Smarzewski 
za czas od dnia 1. maja do 31. maja , Krzeczunowicz, Wasilewski, Baum (po 97 gło

jsów), Fruchtman, Dunajewski, ks. Buchwald (po 
in- J6), Max, ks. Korzyński, Ochrymowicz (po 92) 

-Hoppen (90).
1 2 ' Do komisji s z p i t a l n e j  (7 członków), na 

14 głosuiących wybrani: Dr. Wesołowski (94), 
dro ; Kamiński, Towarnicki (93), ks. Romaszkan (92) 

jW erniiki (89). Haller (88), Onyszkiewicz (85).

8)
a)

jowego
1878.

b) sprawozdanie w przedmiocie zmiany 
strukcji wydanej dla Wydziału krajowego.

9) D o  k o m i s j i  d r o g o w e j  z 
członków:

a) Sprawozdanie z projektu nstawy 
gowej.-J* |   \ :    \  J' -J ------ -

10) D o k o m i s j i  p r a w n i c z e j :  j Do komisji a d m i n i s t r a c y j  n e j  (15 człon-
a) Sprawozdanie w przedmiocie przyłącze Łów) na 100 głosujących wybrani: Grocholski 

nia sądu powiatowego żmigrodzkiego do ok-ęga ’ Czajkowski Jan , Madejski Marceli, Dunajewski, 
sądu obwodowego w Tarnowie : ' Żywic1', Bartmański, Jasiński Aleksander, ks

b) sprawozdanie w przedmiocie przyłącze-1 Mandyczewski i Paszkowski (po 10C gł.), Kozie 
nia sądu powiatowego kolboszowskiego do okrę biodzki Szczęsny, Janko i Popiel Paweł i>9) 
gn sądu obwodowego w Rzeszowie; .Łóś i Ojerkawski E. (97), WolańsM E razm (70).

c) sprawozdanie o wyłączeniu gminy Gry-! komisji p o ż y c z k o w e j  (9 członków
bów b okręgu i udu jh v,i.\towoyo w Rozwadowie? na 94 głosujących Bąuin, Goldman, Go
i przydzielenia jej do sądu powiatowego w Tar
nobrzegu ;

d) sprawozdanie w przedmiocie utworzenia 
nowego sądu powiatowego w Dynowie.

Nadto uchwalono wybór k o m i s j i  p e t y -  
15 członków i upoważniono Wydział

zozwój we- 
powierzony

gorliwych starań waszych wypłynął rzetelny i 
trwały pożytek dla kraju, którego 
wnętrzny w znacznej części waszym 
jest dłoniom.

Pracując wytrwale w zakresie wskazanym 
konstytucją dla dobra kraju, pracujecie panowie 
dla dobra i potęgi całej monarchii, dla której 
reprezentacja kraju, jako wierny tłumacz uczuć 
powszechności, czynem objawia gorącą ofiarność 
i przywiązanie do państwa.

Miło mi zapewnić was, panowie, że rząd z 
szczerą sympatją i prawdziwym udziałem towa 
rzyszyć będzie waszym trudom, nie skąpiąc wam 
życzliwości swej i pomocy w żadnej sprawie, po
djętej dla dobra i rozwoju kraju, który waszej 
pieczy i waszej obywatelskiej troskliwości po
wierzył tyle ważnych i doniosłych spraw do
mowych.

Przedstawiam Wysokiemu sejmowi jako ko
misarza rządowego pana radcę dwora Filipa Za
leskiego, polecając go względom whszym.

Donieśliśmy wczoraj, że sejm uchwalił wy
bór 11 komisyj dla rozbioru spraw przedło
żonych.

1. D o  k o m i s j i  g m i n n e j  przekazano:
a) sprawozdanie Wydziału krajowego o zmia

nie ustawy gminnej i ustawy o reprezentacji po
wiatowej ;

b) sprawozdanie o wniosku posła Męcińskie- 
go w przedmiocie uregulowania stosunków ad- 
miuistracji gminnej w zakładzie ^pielowym  Kry
nica, Słotwina i statu tu  dla zdrojowisk w Galicji.

2. Do k o m i s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j :
a) sprawozdanie z projektem ustawy budo- 

wniczej dla miast i miasteczek z wyjątkiem 
Lwowa i Krakowa;

b) sprawozdanie o powiększenia etatu  po
sad i płac Zakładu Kulparkowskiego;

c) sprawozdanie w przedmiocie podniesienia 
etatu urzędników i sług Wydziału krajowego;

d) sprawozdanie w przedmiocie zrównania 
urzędników krajowych z urzędnikami państwo
wymi pod względem policzenia la t służby przy 
przenoszenia w stan spoczynku;

e) sprawozdanie w przedmiocie budowy gma- 
enu dla pomieszczeń sejmu i biór Wydziału kra
jowego ;

f. sprawozdanie o wniosku ks. Sawy, w

ta  k o p y tk o w S f l0Wania k0ncesii Da pobór my“
g) sprawozdanie o reformie ordynacji 

lorc-e dla Tz'> handlowych.

rajski, Krzeczunowicz, T*>piel, Rey, Wodzicki H., 
Romer, Korytowski.

Do komisji b u d ż e t o w e j  (15 członków) 
na 101 głosujących w ybrani: Wodzicki H 
Zucker, Chrzanowski, Haller, Kaczała, Sm* 
rzewski, Russocki, Zyblikiewicz, Dzieduszycki,

Lazarus,
i

c y j n e j  z it> członków 1     . . .
krajowy do bezpośredniego referowania przez i Tad, Skałkowsk". Koziebrodzki Wład.
Izbą wniosków w sprawach mytniczych, j Piłat, Badeni J  )z< i Rapaj 1 1.

Przedłożony wniosek rządowy do zm iany> Do komisji d l a  k u l t u r y  k r a j o w e j
ustawy o ochronie własności polowej tyczy się członków): CźUrtoryąbi, Szumańczowski, Po-
drugiego ustępu §. 58. (a nie §. 28. jak przer lanowski, Słonecki, Łu' as owiez Aleks., Goraj 
omyłkę wczoraj donosiliśmy) tejże ustawy. W sk u -js^» Krasicki, Sanguszko, Badeni Józef, Abraha-
tek wezwania marszałka Koło sejmowe zastano 
wiało się wczoraj wieczorem nad wyborami do 
komisji, które dziś n&stąpjią.

Posiedzenie II. d. 13. września

wy-

Początek o godz. '/,12. 
marszałek Wodzicki Protokół z wczorajszego 
posiedzenia jest złożony przez 24 godzin w biu
rze marszałkowskiemu Namiestnictwo przesyła 
zamknięcie rachnnków funduszu indemnizacyjne- 
go za rok 1876.

Urlopy i izymnją: Dunajewski i Słonecki na 
8, Wodzicki Henryk na 6, Badeni Józef z po
wodu rekonwalescencji na 3 tygodnie, Ziemiał- 
kowski z powodów służbowych w Wiedniu na 2 
tygodnie.

Wniesiono petycji następująco.
Jędrzej Orzechowicz przełożony obszaru 

dworskiego i gmina Kalników, o pozostawienie 
przy sądzie i starostwie w Mościskach.

Rada powiatowa w Kamionce o budowę drogi 
krajowej ze Lwowa na Kamionkę do Stojanowa.

Gminy powiatn Kamioneckiegp Krzywlanka, 
Kamionka, Hanunin, Dobrotwór, Zuratyn, Rusi- 
łów, Podbażany, Nieznanów, Peratyn, Radzie- 
chów, Majdan, Żelechów mały, Ohladów, Sapie- 
żanka, Rokobuty, Lańczówka, Stojanów, Rzep 
niów, Manastyrek, Wolica boryłowa, Jesteńczyce, 
Horpin, Mizów, Grabowa, Józefów, Sibinówka, 
Ostrów, Opłucka, Siećków, Niemiłów, Kulików, 
Chołojów, Mukauie, o budowę drogi ze Lwowa 
na Kamionkę do Stojanowa.

Emil Wisłocki, o subwencję na cele lite
rackie.

Wydział powiatowy Kałusz o zmianę ustawy 
szkolnej.

Wydział powiatowy Kałusz o zaprowadzenie 
języka polskiego na kolejach galicyjskich, o 
zmianę statutu krajowego i sejmowej ordynacji 
wyborczej, o zmianę §. 23 ustany przemysłowej, 
o reorganizację służby melioracyjnej przez obsa 
dzenie takowej persona lem technicznym.

Grono nauczycieli gimnazjum w Złoczowie 
podnosi zeszłoroczne podani swoje w sprawie 
suplentów.

Towarzystwo politechniczne we Lwowie, 
tudzież gminy Sokala, Brzeska, Baranowa, L i
pnicy Murowanej i Banku zaliczkowego w Dela- 
tynie o zaprowadzenie języka polskiego na ko
lejach galicyjskich.

Wincenty Anderle magister chirurgii o przy
znanie emerytury z powoda dziesięcioletniej 
służby przy szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

Z powodu petycji Towarzystwa politechni
cznego wywiązała się dyskusja. Koziebrodzki za
żądał, aby komisji administracyjnej, do której 
przekazano petycję o język polski na kolejach, 
polecić sprężyście załatwić ją, jako bardzo wa
żną. S t a d n i c k i  wniósł, aby petycję tego To
warzystwa o organizację robót melioracyjnych 
przydzielić komisji dla kultary krajowej. H a  u s- 
u e r . oparty na § 52. regulaminu, dla ważności

mowicz, Jędrzejowicz i Raciborski.
Do komisji l u s t r a c y j n e j  (11 członków) 

wybrani: Stadnicki Edward, Weissman, Mat 
kowski, Konopka, Dydyński, Zbrożek, Wolański 
Mikołaj, Jasiński Franciszek, Krukowiecki, Mę 
eiński, (ks. Sawa i Bieliński pozostali w mnie:

Przewodniczący d°Pier° ^
Do k o m i s j i  p r a w n i c z e j  (7 członków): 

Kowalski, Spławiński, F ia  htman, Jasiński Jó 
zef, Rydzowski, W ajgart i Zatorski.

Do k o m i s j i  e d u k a c y j n e j (9 człon
ków): M?.jer, ks. Stupnicki, Szujscl Czerkfwski 
Tarnowski Stanisław, Małecki, Chełmecki, Dzie
duszycki Wojciech, S a rzy ń sk i.

Do komisji d r o g o w e j  (12 członkóv): Gros, 
Mysielski, Torosiewicz. Jaworski, Stadnicki, Hop
pen, Mochnacki, Męciński ( Czajkowski H., Man- 
dyszewski, Brzozowski Żurowski.

Marszałek wezwał wybrane 10 komisje do 
bezzwłocznego ukonstytuowania się.

Koniec posiedzenia o godz. 2. min. 45. 
Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. 

11 z rana.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego.. o popieraniu melioracyj 

gruntowych 
(Dokończenie).

Koszta, jakie będzi' miał do poniesienia dłuż
nik, przeprowadzający meliorację przy pomocy 
fanduszn pożyczkowego, nie dadzą się, jak wyni
ka • poprzedniego, z góry w całości ściśle ozna 
czyć, jednakże w chwili, kie,dy dłużnik przystę
pować będzie do zaciągnięcia pożyczki na melio
rację, będą mu one znane z góry z ogłoszonego 
regulaminu pożyczkowego, tak  iż będzie mógł 
ocenić, czyli zamierzona melioracja ze względu 
na koszta opłaci się Inb nie, i w jakim mniej 
więcej topniu będzie mogła się opłacić. Proceni 
od zaliczek na roboty, oraz dyety i koszta po
dróży inżyniera, da się z góry nstanowić na 7Vi7t 
Koszta zrealizowania pożyczki, którą dla unik- 
nieni; s tra t na tymczasowej lokacji zrealizowa
nego kapitała wypadnie realizować częściowo, w 
miarę rozwoju robót melioracyjnych, nie będą 
zawsze te same i nie mogą być z góry ustano
wione.

Wszakże już teraz można stanowczo powie
dzieć, że koszta te nie będą zbyt znaczne, a w 
żadnym razie nie będą takie, żeby melioracje, 
przy pomocy fanduszU pożyczkowego przeprowa
dzane, 1 ie miały się opłacać. Zważywszy, że 
obecne położenie targa pieniężnego sprzyja w 
ogóle bezpiecznym lokacjom, i mając na wzglę
dzie knrs listów zastawnych krajowych zakła
dów kredytowych, którym z pewnością nie ustę
powałyby w opinii świata finansowego obligacje 
krajowej pożyczki melioracyjnej, można liczyć na 
to, że procent, effectwe opłacany nrzez kraj od 
tych obligacyj, żadną miarą nie przenosiłby 6 ’/ ,7 0 
a najprawdopodobniej byłby niżbym .

dobne urządzenia. Jednakże ze względu na ko
nieczność już wspomnianą oszczędzania funduszu 
krajowego i na przyjętą z iegc powoda zasadę, 
że kraj podejmując się ułatwić właścicielom 
gruntów i spółkom wodnym przeprowadzenie me
lioracji, nie ma ponosić z tego powodu żadnych 
ofiar materialnych; dalej ze względu na to, że 
kośzta te nie są tak znaczne, żeby zbytecznie 
podrożyły pożyczki melioracyjne, — Wydział 
krajowy sądzi, że należy rzeczone koszta przy
jąć na fnndnsz pożyczkowy. Byłoby niesprawie- 
dl wem i wręcz przeciwnem zamierzonemu celo
wi rychłego rozpowszechnienia melioracr gdyby 
coroczne wydatki na bióro melioracyjne i knrs 
praktyczny rozkładano na pożyczki, w przeciągu 
tego samego roku udzielone, gdyż ci, którzy naj 
pierwej, i to zapewne zrazu w mniejszej liczbie 
zgłosiliby się o pożyczki, nczuliby ten ciężar 
najdotkliwiej, a to zupełnie mesłnszuie. Nato
miast bez trudności da się przeprowadzić nie 
znaczne a ogólne i stałe podwyższenie kapita 
łów pożyczkowych a względnie ra t amortyzacyj
nych, które nie da się uczuć dłużnikom, a w 
dłuższym przeciągu lat pokryje «r zupełności nie
dobór funduszu pożyczkowego, powstały z przy 
jęcia na ten fundusz wspomnianych powyższych 
wydatków.

Dawanie t zęściowych zaliczek i późuiejsze 
dopiero ustalenie wysokości kapitału pożyczko 
wego, następnie zaś wspomniane dopiero co wy
datki ogólne, przyjęte na fnndnsz pożyczkowy, 
nie pozwalają zastosować emisji obligacyj ściśle 
do sumy przyznanych pożyczek. Jeżeli tedy po- 
żądanem jest w interesie kursu obligacyj pożyczki 
melioracyjnej i w interesie kontroli nad zarzą 
dem finansowym pożyczki, przepisać, aby suma 
wydanych obligacyj odpowiadała sumie niespła 
conych kapitałów pożyczkowych, to ze względu 
na wspomniany syst im zaliczek koniecznem jest 
oznaczyć, że pierwsza suma może zawsze prze
kraczać drugą o pewną maksymalną kwotę, któ
rą w niniejszym wypadku można nstanowić na 
100.000 złr. Nie ujmie to kredytu obligacjom a 
dozwoli mieć zawsze pod ręką kwotę potrzebną 
na zaliczki i wspomniane dalsze wydatki.

L i c z b a  l a t ,  na które rozłożyć wypadnie 
raty amortyzacyjne pożyczki, udzielonej na me 
lioracje, nie potrzebuje być zbyt długg gdyż 
melioracje rolnicze dość rychło się wypłacają, 
i to zazwyczaj dość znaczną podwyżką pizycho 
du. Ze względu na rozmaite w tej mierze sto 
sunki przy różuych rodzajach melioracji i ró 
żnych rodzajach ziemi, ze względu dalej na oso 
biste stosunki pożyczających, wydaje się stosn 
wnetn, pozostawić co do liczby lat wolność usta
nowienia jej w drodze uaowy w obrębie pewnej 
maksymalnej granicy. Lat i  amot tyz icji rozpo
czną biedź dopiero od ustalenia kapitału poży 
czkowego tak iż przed zupełnem ukoń zeaif m 
robót, sanim takowe'zaczną wydawać sknff}fc 
dłużnik nie będzie płacić ra t amortyzacyjnych 
lecz tylko procenta będą mu za ten czas liczo 
ne od uskutecznionych wypłat.

R o d z a j e  melior_.eyj rolniczych, które da
łyby się popierać pożyczkami w sposób powyżej 
opisany, mogą być bardzo rozmaite. Stosowną 
jednak wydaje się rzeczą ograniczyć pomoc pu 
bliczną do tych rodzajów melioracji, których 
kraj nasz dziś najbardziej potrzebuje, i któ e 
najłatwiej u nas się opłacą, których skutek jeet 
zawsze pewny, stosunkowo rychły a należyte 
wykonanie robót da się łatwo sprawdzić. Do ta 
kich robót należą: roboty około ubezpieczenia 
brzegów i ochrony grantów przyległych, sprosto
wanie biegu wód płynących niespławnych, osu
szanie grantów zapomocą rowów lub drenów, a 
w końcu nawodnianie. Które z wymienionych ta  
czterech rodzajów melioracji w danym wypadku 
przed innemi będą miały być wspierane, zależeć 
będzie od szczegółowych okoliczności, mianowi 
iie od stopnia i rozmiaru pożytku z prowadzo
nej melioracji, od stosunku do kosztów i od wy 
sokości samychżc kosztów, w którym to osta 
tnim względzie wypadnie nważać, zwłaszcza przy 
robotach ochronnych i regulacyjnych, aby poje
dyncze wielkie roboty melioracyjne nie absorbo 
wały funduszu pożyczkowego, mianowicie zaś 
roboty, które ze względu na ogóle znaczenie 
swoje z państwowych funduszów winny być 0- 
pędzane lub wspierane. Już z tego powoda m  
si decyzja udzielenia pożyczki zależeć, tak jak 
przy udzielaniu pożyczek hi itecznych przez za
kłady kredytowe, od oceniei a każi ego pojedyn
czego wypadku z osobna i niepodobna postana
wiać, że w razie istnienia pewnych z góry prze- 
ńsanych warunków pożyczka musi być udzieloną.

Projektowane pożyczki na melioracje powin
ny być udzielane tak pojedynczym właścicielom 
grantów jak spółkom wodnym, zawiązanym prz-łz 
właścicieli gruntów sąsiednich na podstawie kra 
iowej ustawa wodnej z 14. marca 1875 nr. 38. 
dz, u kr. Jak  już wspomniano na wstępie, spół 
ci takie są związkami, do pewnego stopnia przy- 

musoweini, sąsiednich właścicieli gruntów, inte
resowanych w przeprowadzeniu pewnych robót 
wodnycn, w celn wykonania tych robót p .jez 
zarząd z pośród siebie wybrany, w lólnym kc 
sztom. Spółce służy wzgledem wspólników we
dług §§. 61 i 68 ustawy wodnej prawo egzeku 
cji politycznoj celem śc5ągnienia rozłożonych na 
nich kosztów, i to z purwszi ństwem przed in
nemi ciężarami, z w y rk iem  p>datków i innych 
nahżytości publicznych. Według zaś §. 64. tej 
samej ustawy spotka me noże jię rozwiązać, do
tąd nie uiściła się ze zobowiązań względem 0- 
ób trzecich. Pożyczka, udzielo ia spółce, byłaby 
irzeto zapewnioną pod względem spłaty już 
przez postanowienia obecnej ustawy wodnej. W ia
domą zaś jest V2 szą, że osuszanie (drenowanie) 
i nawodnianie nieraz, zaś regulacja wód płyną
cych i roboty ochronne pr .wie zawsze, wymaga 
ią wciągnięcia w zakres robót posiadłości wię 
kszej liczby właścicieli, przy drobnej zaś wła
sności wszystkie roboty melioracyjne tylko wspól
nie mogą być przeprowadzone.

Z a r z ą d  p o ż y c z k i  zaciągniętej na p i- 
pieranie melioracji, decyzja o udzielenia pożyczki, 
oznaczenie i wypłata zaliczek, obliczenie I usta
nowienie kapitałn pożyczkowego i ra t amortyza
cyjnych, wreszcie kierownictwo naczelne techni
cznej strony robót melion .cyjnych przez utrzy
mywanie sił technicznych do projektowania i wy
pracowania planów i koszuorysów, do badania 
rzeczy na raie.scu, wreszcie do czuwania naa 
wykonani' m — wszystkie te czynności muszą

przypaść Wydziałowi krajowemu przy meliora
cjach, przy pomocy krają przeprowadzanych. U- 
tworzenie osobnego zakłada krajowego z od
działami finansowym i technicznym do zarządu 
sprawami melioracji, wydaje się być nieuspra
wiedliwione m, przynajmniej na razie, dopóki po
życzki na melioracje i roboty melioracyjne nie 
dojdą do tak  znacznej ilości, że potrafią zatru
dnić i utrzymać osobną instytucję, temu celowi 
wyłącznie poświęconą. Do tego zaś nie przyjdzie 
w najbliższym czasie, a obecnie już z tego wzglę
du o tern mowy być nie może, że skromna ilość 
sił technicznych, o których pizyję iu była mowa 
poprzednio, zniewala do powolnego, l e d '^  
za to tern pewniejszego rozwoju sprawy nfelłe 
racji w naszym kraju

Na podstawie tego wywodu Wydział *rajo- 
wnosi:
Wysoki sejm raczy uchwalić:
1. załączony pod A) projek1 po ustawy,
2. załączone pod B) wnioski do uchwał,
3. załączoną pod C) rezolucję,
We Lwowie dnia 5. sierpnia 1878.

Marszałek krajowy:
Dudwik hr. Wodzi/ki w. r.

Członek Wydziału kraj.: 
Dr. Jósef Wereszczyński w r. 

sprawozdawca.

wy

Korespondencje „Gaz. Nar66.
K o n stan ty n o p o l d. 5. września.

( 0 )  Narady miuisterjalne są na porządku 
dzienuym, jedne odnoszą się do sprawy bośnia
ckiej, inne są przedmiotem rozpraw nad postawą, 
jaką przybrali Albańczycy, nakoniec są i takie 
co mają związek z postanowieniami kongresn lub 
traktują o mających się wprowadzić reformach, 
tak jakby te łstatnie nie należały wyłącznie do 
sejmowych działań. Z tern wszystkiem nie sły
chać wcale o zwołaniu Izb, tak  jakby konstytu
cja nigdy nie .jtLiała, albo na zawsze pogrze
baną została. Żądać zaś reform od ludzi, którym 
najwięcej zależy, aby stan dawny utrzymał całą 
swą siłę;: wymagać od nieudolnych ospalców, iż
by zmienił swenawyknieuia, oczekiwać od spru- 
ch: iałe, magnaterji tureckiej pracy i poświęceń, 
których ssnutn; stan kraju potrzebuje, prze
kształcić niedołę: ,nych lub przedajnych baszów 
na ludzi czynu i cnoty, mizernych spekulantów 
na zacnych i uczciwych obywateli, to już chyba 
tylko sam Bóg albo porządna rewolucja dokonać 
by potrafili Żywiołów tej rewolucji w stosunku 
do wewnętrzuych potrzeb kraju nie widać, lubo 
nieukontentowanie rośnie z dniem każdym, w 
miarę jak cierpienia i nrześladowanie ludności 
mahometaóskiej w prowincjach przez Moskwę 
zajętych i przez Austiję zdobywanych się po
większa. Lud chce wojny, wojny na śmierć lub 
życie, czuje swoją żywotną siłę, ma swą war
tość, waleczność, odwagę ; gotów jest nżyć wszel
kich środków aia powetowania klęsk doznanych, 
ale jak wszędzie, nie mnie się jeszcze porozu
mieć i otrząść z średniowiecznych przesądów. 
Być może jednak, że dziarska postawa Albań- 
czy łów a męztwo Rodopian, obudzi w ostatka 
dnena czynu i skruszy tamy, przez dyplomaty
czną mądrość stawiane.

W tych dniach Moskale zaatakowali n a c a -  
ł e j l i n i i  Pomaków, bój trw ał cztery dni nie
ustannie. Nieprzyjaciel wszędzie odparty został 
Coby było, żeby ci biedacy mieli dobią bron i )o- 
dostatkiem amunicji, i gdyby stotysięcy gotowych 
do walki a nieuzbrojonych, udział y niej wzięli0 
Mówią, że Hydayct bej (Saint Claire) pomknął 
się naprzód, zszedł z gór, i na gołych polach 
grzecznością za grzeczność plącąc, Moskalom wi
zytę złożył. Twierdzą, że w krwawym boju 
wiele wsi ogniem spłonęło, ale szczegółów nie 
mamy a jesteśmy przekonani, iż jeśli nie udało 
si“ mu zdobyć amunicji, będzie musiał się co
fnąć i znowu odporne zająć tylko stanowisko... 
dzięki rządowi, który wojsk obywatelskich je
dnym ładunkiem, jednym karabinem a nawet pa- 
laszem nie obdarzył. Wszystko, co dotąd zrobił, 

to party przez prasę i prywatne starania, że 
założył dwa szpitale w Gumnrdżina i Dram ma 
dla pielęgnowania chorych emigrantów, których 
przeszło sto tysięcy w kraju Pomaków się znaj
duje.

Część gwardji moskiewskiej odpłynęła z Sai 
Stefano do Odessy i Sebastopola. Garnizon z 
Rodosto przysposabia się także do opuszczenia 
Turcji. W miejsce jego przybywają wojska z we- 
wuątrz kraju, które opuszczając swe stanowiska 
dotychczasowe, palą wsie i liszczą wszelkie za
soby tywnośc' mzostawiając mieszkańcem : po- 
pioly i głód. Ńa-ęet zboża doiąd nie sprzątnięte 

pól, p ,one są przez tych kanibalów.
Ale tiedy z jednej sfronj nie wahamy się 

wykrywać zbrodni majestatu Indu, z drugiej mu 
simy także wyznać, że duch rozpraw i sądu roz
szerzył s | pomiędzy oficerami moskiewskimi. 
Publicznie potępiają oni barbarzyńskie rozkazy 
swoich władz wyższych, rozbierają stan własne
go kraju, domagają się konstytucji, a z sympa
tją swą dla Polaków się nie kryją. Wykupili oni 
wszystkie egzemplarze dziennika la Turguie, w 
których było zamieszczonem memorandnm pol
skie. Uznają ak t ten za jedyny godny wielkiego 
narodu, i cieszą się, że przecież raz Polacy prze
mówili z godnością i znajomością rzeczy.

Kampanja austrjacka w krajach tureckich,
O bitwie pod Bihaczem podaje Tagblait 1r  

stępujące szczegóły: „Brygada Zacha miała roz- 
caz, w kooperacji z wojskami fmp. Stubenrau- 

cha i Sametza posunąć się przez Bihacz, a ztam- 
tąd przez Dugo Medeno i Bravsko Pole 1 dotrzeć 
Klncza, gdzie równocześnie miała stanąć kolu
mna Stubenraucha, iaąca od Priedorn wzdłuż 
rzeki Sanny. Zach miał do dyspozycji 72. bryga 
dę, złożoną z pułków liniowych Airoldi nr. 23 

Jelaczyc nr. 79. Dział miał tylko 4. Brygad? 
ta  od Sluina drogą wzdłuż granicy tureckiej przy
tyła do Zawala. Maszerując tam mimo wzgórz 
Debeli Lngn dostrzeżono na lewo ognie i grapy 
włościan bez broni W sobotę zrana obsadzono 
bez przeszkody miejscowość Zegar batalionem 
młku nr. 23, lecz za zbliżeniem się do Bihacz 

wojska nasze przyjęte zostałv ogniem silnym. 
Równocześnie boczna kolumna została zaatako
waną przez powstańców, którzy nad strumykiem 
Klotok w dobrej pozycji stali. Komendant tej 
kolumny musiał prosić o posiłki. Posłano mu w 
sukursie batalion Jelaczyców, ale mimo to nie mo
żna było wyprzeć powstańców. Tymczasem głó' 
wna kolumna, maszerująca pod wodzą pułkowni
ka Le Gay, napotkała także na silny opór ze 
strony powstańców, którzy „a cheval“ gościńca w 
zasiekach i rowach strzeleckich byli umieszcze
ni. Po dłuższej walce karabinowej pierwsza tP 
linia obronna została wziętą Przedsięwzięto a- 
tak  na drugą lr rę , złożoną również z zasieków, 
płotów i faszyn.

„Nagle nieprzyjaciel zdemaskował dwie ba- 
U:rje, położone pomięćz Jezero h ^riwliczi- 
Sześć kom pari pułku Aaoldi zwróciło yię brf"



, p o c z n ie  na nie, i po dłagiej, dla oba stron ze 
i “Jatami pouczonej walce zdołało obejść nieprzy- 
jf?®f8la i zmusić go do opuszczenia tych szańców.

•lała tureckie już pierwej wycofane, ustawiły 
**8 tuż nad Unne i obrzucały pociskami nietyllo 
hń8*ą Unię tyralierską, ale i postępujące za nią 
°twarte szeregi. Również dwa w starym ka
szlu  ulokowane działa przystąpiły do akcji, i 
^poczęły  morderczy ogień na Austrjaków, po
zbawionych osłony, tudzież na owe dwa zabrane 
szańce." Jednocześnie od lewego wysunęły się 
bczne n a sv piechoty tureckiej, która nietylko 
^zięła pułk Airoldi z boku, lecz zarazem starała 
8l8 także wcisnąć pomiędzy niego a walczące 
114 naszem lewem skrzydle dwa bataliony Jela- 

j ! &yców. Następnie" ca Diabelskim Ługu, a zatem 
ńft tyiach austrjackich, pojawiły się nowe od
z ia ły  z  widocznym zamiarem, odcięcia Austrja- 

od linii odwrotowej. Przy wielkich już do
danych stratach "przy braku rezerwy i przy 
Miałkiej numeryczne, a ciągie wzrastającej prze
wadze nieprzyjaciela, jen. Zach po 9 godzinnej 
-Walce dał rozkaz, opuścić zajęte pozycje, i na 
'*ł*j linii uskutecznić odwrót. Uskuteczniono to 
.Mporz^dku, chociaż coraz silniejszy ogień nie- 
jdJjaciela, który krok w krok postępował za woj
nami austrj., niestety nowe a wielkie zadawał 

straty  tak  dalece, że c z ę ś ć  c i ę ż k o  r  a n- 
®7ch musiała być pozostawioną w ręku barba
rzyńskiego wroga."

Według zgodnych doniesień liga albańska 
JJkoRgtytnowałp formalny rząd Dod przewodnic
twem Emina bega, i zamierza nie^glądi jąc si^ 
Jia Konstantynopol, bronić autonomicznie powia- 
*'*W albańskich. Rząd ten od Prysztyny i Pri- 
^endu aż do Skodaru panuje, i nazywa się „na- 
Wedowym iządem albańskim."

Zorganizował on u.adry 80 batalionów pie- 
eboty, które mogą być w bardzo krótkim czacie 
*®wilizowane. Zrobiono nawet już próbę takiej 
!®dbilizacji. Zeszłego tygodnia pm ołano 14.200 
£ « i ,  a dziś stoj} oni wszyscy już pod Nowym 
Ba*a rem dobrze uzbrojeni. Albańczyk jest dziel- 
Jy* żołnierzem. Na prośbę Po 'goryczan wysłała 

■iga 15 taborów na pomoc pizeciwko Czar- 
"°górcom.

: Dzienniki austrjackie wyrażają obawę przed 
j / j ą  chrześcian w tych okolicach, ale któż temu 

j ł . Wk n, jak nie ci, którzy przy zielonym stoliku 
ł j j i  y °V ti zygać cncą losy ludów?

, Z Zadaru donoszą według opowiadania kup- 
którzy z niebezpieczeństwem życia prze- 

“JHi się przez granicę dclmatyńską przy pomocy 
Pi^einytników, że Nowy Bazar zamienili Turcy w 
W&iownię, ufortyfikowaną szańcami i rowami 
efratPeckiemi. Załoga jego liczy obecnie około 
]0p0 ludzi walecznych, przygotowanych na
siBferć.

1
szkoły realnej. Na posiedzeniu 5. czerwca 1874 r. 
przyjęła Rada miejska plany i kosztorysy, wedle 
których budowle te kosztować miały 300.000 zł. 
Po zamknięciu rachunków okazało się, że koszto
wały 313.250 zł. 70 c., a zatem przekroczono pier
wotnie preliminowaną kwotę o 4*48. — Przekrocze
nie to pochodzi przeważnie w skutek zmian, jakie 
okazały się koniecznemi w czasie budowy. I  tak 
zamiast schodów drewnianych dano kamienne, w 
wielu miejscach musiano dać kamień zamiast cegły 
itp. — Komisja kolaudacyjna znalazła wszystko 
w największym porządku i dobrze wykonane, kil
ka jednak przedsiębiorców wniosło swoje pretensje 
z różnych tytułów.— Komisja kolaudacyjna badała 
bardzo sumiennie te pretensje i nznała tylko jedną 
z nich w wysokości 5669 zł., jako należną za ro
boty nad kosztorysowe. — Z powoda jednak, że 
materjały rzeczywiście w czasie budowy nadzwy
czajnie podrożały, (gdyż równocześnie poczęto bu
dować gmach akademii technicznej), wnosi aby 
tytułem odszkodowania dodać p. Angermanowi i 
Sp. 3000 zł. Razem 8669 zł.

Nakoniec wnosi komisja aby nrzędnikowi ra- 
chnnkowemn panu Kaniewskiemu, który najczęściej 
po za godzinami biurowemi zajmował się rachun
kami bndowy, przyznano 250 zł. remuneracji. — 
Wszystkie wnioski komisji przyjmnje Rada prawie 
bez dyskusji.

Z lwowskiej Rady miejskiej, i
Przewodniczący prezydent dr. Jasiński zagaił

Powodzenie następującą przemową: Świetna Rado!
'wiadomość wczoraj otrzymana o zgonie ks. Leona
^Żpiehy wszystkich nas boleśnie dotknęła! (Wszy- 

■ sep radni powstają). Nie jest ta miejsce ani czas, 
Wyliczać znakomite zasłagi zmarłego. Imię je- 

złączone jest ze wszystkieml najważuiejszemi 
*®^ytacjami w kraju, tak, że zdobić ono będzie 
^piękniejsze karty historji naszego kraju w ubie
giem pół wieku! Towarzystwo kredytowe ziem- 
**ie, kasa oszczędności, pierwsze koleje żelazne w 

naszym, szkoła rolnicza w Dnblanach, zakła- i 
*v homanitarne itd. oto dzieła, które przekażą 
najdalszej potomności imię śp. księcia Sapiehy, ja- 

założyciela lub w pierwszym rozwojn najdziel
niejszego i najgorliwszego współpracownika! A pe 
®J*lńie miasto nasze ma ma wiele do zawdzięcza
l i  któremu mimo swych rozlicznych zajęć niósł 
•Wą znakomitą wiedzę i pracę w ofierze. Będąc 
htzez lat 7 członkiem Rady miejskiej, zwierzchni
kiem sekcji finansowej, zajmował się nader gorli
wie j wytrwale interesami miasta naszego. To też 
feprezentacja miasta w uznanin Jego wielkich za- j 
*iug dla dobra miasta, na posiedzenia swem dnia 
HO. maja 1857 nchwaliła mn honorowe obywatel- 
>two. Jeżeli jeszcze wspomnę o znanej uprzejmo- - 
<ol ip. księcia w życiu prywatnem, o charakterze 
jego wzniosłym, a wszędzie i zawsze wskróś pol- 
•kim, o znakomitem kierownictwie naszych paj • 
hyżsąych władz autonomicznych w pierwszym ich 
rozwoju, to przedstawi się nam obraz skończony 
Wielkiego obywatela i patrjoty! Jestem pewny, że 
działkm zgodnie z wolą i myślą waszą, panowie, 
iefał s  tego miejsca oddam hołd i cześć należną 
znak imitym zasługom śp. księcia Sapiehy Leona — * 
®*eg( dowodem ogólne wasze powstanie — a za-j 
razem upraszam o upoważnienie, abym oświadczył 
feiraieei reprezentacji szczere współczucie i żal 
** boki rodzinie zmarłego i pozostałej dostojnej 
♦dbwie — i abym złożył na grób jego wieniec od 
frodn naszego!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę w Krasiczynie, 
fep. radni, którzy chcą wziąć w nim ndzlał, zechcą 
Ślę zapisać w binrze prezydjalnem, albowiem dy
rekcja kolei Karola Lndwika, która urządza osobny 
Pociąg, chce mieć dokładnie oznaczoną liczbę ucze 

Bjfctw. W Przemyślu będą oczekiwać podwody, 
itórsmi się p. Simon zajmie.

Przystąpijno do spraw będących na porządku 
dziennym.

Kolej Karola Lndwika zamierza połączyć tory 
kelejowo między magazynami towarowym i mate- 
rjałowym. Połączenio to może tylko w ten sposób 
nastąpić, że nowy tor praecinałby drogę dojazdową 
* miasta do dworca. Sprawę tę przesłano z namie
stnictwa magistratowi do zaopiniowania. Magistrat 
oświadczył się przeciw przedłożonym planom, tak 
samo sekcja III. Sekcja IV nie miała ze swego 
stanowiska nic do zarzucenia. Dr. Hryszkiewicz 
Wnosi imieniem sekrji III, aby Rada nit zezwoliła 
na projoktowane p, ączenlo

P. Wierzbicki zwraca nwagę Rady, że właści
wie nie leży w kompetencji miasta, zezwolić lab 
j4s secwolić na projektowane połączenie. Nałoży 
’•  wyłącznie do jeneralnej inspekcji. Miasto może 
jflko swe zastrzeżenia i warunki postawić. Każda 

nowość natrafiała n nas na trudności, tak samo i 
dr obecnej sprawie widzimy niebezpieczeństwo tam 
gdzie go nie ma.

Przesuwanie wozów, które się będzie odbywać 
ailą ltdzką, a nie maszyn, nie przedstawia żadnego 
niebezpieczeństwa. W innych miastach przechodzą 
%nry kolojowo na najlndniejsych ulicach.

Dr. Madejski, który przewodniczył sesji magi- 
atnalnej, wyjaśnia, fila czego magistrat sprzeci

wił się projektowi połączenia. Droga prowadząc?, 
do dworca jest jedyną komunikacją, nadto dość 
Wązką. Przykłady innych miast nie mogą na, 
przekonać, gdzieindziej bowiem szczęśliwsze są wa- 
“mki , łyd dyrekcje kolei żelaznych stosują się do 
życzeń i potrzob ludności, a nie tak jak u nas, 
'gdzie publiczność służy tylko do wyzyskiwania ko
lejom. Wobec znanego faktu, jak nasze dyrekcje 
Jgnonją publiczność, wszelkie zastrzeżenia i ry
gory będą tylko na papierze. Magistrat uznał 
Przeto ten projekt, ze względn na komunikację 

dbliczną za szkodliwy. Po tern przemówienin 
Ład* przyjmuje wniosek sekcji III. prawie jedno
głośnie.

P. W i e r z b i c k i  zdaje sprawę z aktu ko- 
Unuacji budowy gimnazjum Franciszka Józefa i

Kronika miejscowa \ zamiejscowa,
Lwów d w 13 września.

* Arcyksiąźę Rajner, przybył wczoraj wieczor
nym pociągiem do Lwowa i stanął w hotelu Georga.

* W niedzielę wieczór u namiestnikostwa re
cepcja dla posłów.

* Prawdziwy fenomen. W okolicy Lwowa po 
jawiły się w ostatnich dniach na jabłoniach świeże 
kwiaty, obok dojrzałych znpełnie owoców. O po 
dobnem zjawiskn donoszą także z innych stron 
kraju naszego. Gdzieniegdzie zakwitły powtórnie 
kasztany.

* Pomiędzy Rzeszowem a Przemyślem nastąpi- 
piło wczoraj wykolejenie z powoda pęknięcia osi 
w wagonie. Bremser Mysłowski spadając z nasypu 
mocno się potłakł. Z powoda tego wypadkn pociąg 
krakowski, który przybyć miał rano, stanął, a nad 
szedł na dworzec lwowski dopiero późnym wie
czorem.

* Zwłoki hr. Władysława Tarnowskiego, zmar
łego na morzu w drodze do Kalifornii, przywiezio
ne zostały z San Francisco do Hamburga i ztamtąd 
do Galicji. Mają być one w tych dniach pochowane 
w majątku nieboszczyka, w Wróblowicach pod 
Drohobyczem.

* Pp. Pini i Sadowski, uwięzioni w sprawie n 
padłości Towarzystwa kredytowego miejskiego, ma 
ją być wypuszczeni w tych dniach na wolność.

* Złożenie zwłok ks. Leona Sapiehy do grobów 
familijnych nr stąpi jutro o gedz. 10 zrana w Kra
siczynie. Osobny pociąg wyrnszy z dworca kolei 
Karola Ludwika bezpośrednio po przybydn zwykłe 
go pociąga pospiesznego o godz. szóstej zrana Po 
ciągiem tym pojadą członkowie sejmn, deputacja 
Rady gminnej, Wydziału krajowego, To w. kredy to 
wego, Kasy oszczędności, Straży ochotn. ogniowej, 
której ś. p. książę Leon był członkiem wspierają 
cym i wielu innych reprezentantów władz, stówa 
rzyszeń itp. Na dworcach kolei Czerniowieckiej i 
Karola Lndwika powiewają czarne flagi

Marszałek krajowy JE. hr. W odzicki, w ysłał 
dziś imieniem sejma następujący telf grani kendo 
lencyjny do ks. Jadwigi Sapieżyny •

„Zebrany sejm krajowy w uznaniu znakomitych 
zasług zgasłego marszałka krajowego księcia Leo 
na Sapiehy wyr: Aa jednomyślnie głęboki żal i pra
wdziwe wsj ółcznćie z powoda ciężkiej straty, która 
dotknęła kraj i rodzinę zmarłego. Oby ten żywot 
szlachetny, pełny gorącej miłości dla krają, przy
świecał potomnym pokoleniom jako wzór cnót i 
prac obywatelskioh."

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za dnszę ś. p 
ks. Leona Sapiehy odbędzie się za staraniem jene
ralnej dyrekcji kolei Karola Ludwika w kościele 
św. Rnprechta we Wiednia. Zarząd tejże kolei wy 
seta jutro o godzinie szóstej podług zegara tu
tejszego pociąg osobny na koszt towarzystwa dla 
uczestników obchodu pogrzebowego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się jntro rano 
o godzinie 10. w archikatedrze lwowskiej. Podłng 
ostatniej woli zmarłego, na wszystkich kartkach 
pogrzebowych nie ma żadnych tytułów, lecz tylko 
stoi iż był żołnierzem w r. 1831 i posiadał krzyż 
„irtuti militari.

* Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
n światowej w Limanowej z grupy większych posia
dłości rozpisany został na dzień 10. października 
bieżącego roku. Wybór ten odbędzio się w mieście 
powiatowem o godzinie i w lokalaościach, wskaza-

ych w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy
borcom c. k. starostwo.

— Złoczów 8 września. Nowy wybór posła 
do Rady państwa z okręgu Brody Złoczów. Ze 
imiercią N. Landaua, delegata do Rady państwa 
z okręgu Brody Złoczów opróżniła się posada ta. 
Namiestnictwo naznaczyło termin wyborn na dzień 
24. września 1878. Zaszłej niedzieli popołudniu 
zwołał burmistrz tutejszy, Strzelecki, zgromadzenie 
przedwyborcze celem porozumienia się w tej 
sprawie.

Fo zagajenin posiedzenia przez najstarszego 
wiekiem p. Strzeleckiego i oświadczenia, że radca 
sądn wyższego ze Lwowa Ignacy Zborowski oświad
czył chęć przyjęcia mandatu opróżnionego w Ra
dzie państwa z miasta naszego i Brodów, zalecił 
wymownemi słowy zacny i powszechnie tu poważa
ny adwokat i tutejszy poseł na sejm, dr. Wesołow
ski, pana Zborowskiego na tę posadę, przyczem za
pewniał, że kandydat ten, chociaż jest urzędnikiem 
sądowym, w razie tym, jeżeliby wybór padł na 
niego, nie stanie w kolizji jako obywatel kraju i 
Polak z obowiązkami urzędn swego. Do złożenia 
oświadczenia tego w imienin nieobecnego kandyda
ta, skłoniła mówcę nie tylko powszechnie znana i 
wypróbowana zacność i praweść charakteru i enót 
obywatelskich Zborowskiego, lecz nadto i ta okoli
czność, że i obecnie jeszcze do grona Rady pań
stwa należący poseł nasz radca sądowy, Józef J a 
siński, nie zadaje gwałtu uczucia swemu jako pra
wy obywatel krajn naszego. Zresztą podniósł dr. 
Wesołowski, że oetatni okres kadencji niniejszego 
składa Rady państwa, który zaledwie kilka mie
sięcy jeszcze potrwa, poświęcony zostanie przewa
żnie czynnościom prawodawstwa cywilnego i kar
nego, w czem znown p. Zborowski jako nadzwy
czaj zdolny, biegły i doświadczony jurysta, dbają
cy zarazem o dobro kraju swego, nie małą przy
sługę oddać nam może.

Po tych wymownych słowach dr. Wesołow
skiego, przyjętych ogólnie jak najsympatyczniej, od
czytano nam list kandydacki, jedynego obecnie u 
nas po p. Zborowskim kompetenta, który o nasze 
krzesło poselskie sztormem kołacze, a mianowicie 
dr. Szlojmy Mayera, profesora wszechnicy wie
deńskiej.

W liście tym pisanym do przełożeństwa tutej
szej gminy izraelicklej podnosi pan kandydat, że jest 
od stóp do głów żydem, że każdy nerw jego drga dla
świętej sprawy ojców jego, £e pochodząc z Frank-

fartu nad Menem, gdzie był adwokatem, przynosi 
nam światło wiedzy wysokiej kultury Nadmeńskiej, 
któremi to darami bożemi oświeca i obdziela na
szą młodzież wyznania mojżeszowego we Wiedniu, 
która przybywszy tam z krajn naszego, szuka u 
niego i jemu podobnych światłych mężów, wiedzy i 
prawdy! !

W epilogu listu swego pochlebia sobie pan ‘ 
profesor, iż 2 z największy® miast Galicji, Złoczów , 
i Brody, które są z jednemi z największych gmin| 
Europy! nie odmówią mn swego poparcia i z a - ' 
szczycą go swem zaufaniem, ku czemu go żadna 
próżność, lecz tylko chęć służenia naszemu krajo
wi (sic) powodnje. Oprócz tego przyrzekł nam pan 
Mayer zaszczycić nas osobiście swoją mową kan
dydacką.

Po przemówienia ponownem dr. Wesołowskie
go wykazającem dosadnio nicość owych bombasty- 
cznych frazesów pana profesora z Frankfartn nad- 
meńskiego, po poparcia dr. Wesołowskiego przez ad
wokata Mi j akowskiego, dano panu profesorowi 
Mayerowi na jego list kandydacki wymowną od
prawę, gdyż postanowiono jednogłośnie nad kan
dydaturą tą przejść do porządkn dziennego, zara
zem uchwalono jednogłośnie popierać całą duszą 
pana Zborowskiego na wakującą posadę posła do 
Rady państwa. Ku temu celowi wybrano z grona 
wyborców tutejszych 15 członków, których zada
niem będzie znieść się z wyborcami brodzkimi, 
i zgodnie z nimi przeprowadzić pożądany wybór 
Zborowskiego.

Przy tej sposobności wyrazić muszę radość 
naszą z powoda dotychczasowego zachowania się 
wyborców naszych mojżeszowego wyznania, którzy 
wbrew dawniejszej niechęci swej do kraju okazy
wanej, wybitnie przy wyborach posłów de Rady 
państwa, a szczegółowo przy wyborze delegata z 
miasta naszego i Brodów, nie tylko postanowili 
głosować jak jeden mąż na kandydata naszego 
Zborowskiego, lecz nadto przyrzekli uroczyście ca' 
łą duszą popierać wybór ten między swoimi współ
wyznawcami w Brodach.

Nie daleka zaś przyszłość okaże, czyli przy
rzeczenia te rzeczywiście ziszczą się, i czyli ży
czenia i usiłowania nasze odniosą pożądany — 
a jak przekonani jesteśmy, korzystny dla kraju 
rezultat.

Na zakończenie donieść wam mnszę, że do-, 
chodzą nas wieści z Brodów, iż się tam jako kan
dydaci na wakującą posadę posła zgłosili doktoro
wie Markbreiter i Jaqaes, adwokaci żydowskiego 
wyznania z Wiednia i że oprócz nich kandydują: 
kupiec Landan, Fr&nkel i inni.

— Złoczów. Dnia 6. października b. r. da
nym będzie w Złoczowie koncert, urządzony stara
niem komitetu miejscowego i p. Władysława Słom- 
kowskiego z uprzejmym współudziałem pp. Wol- 
maca, Cetwińskiego i A. Szwabia. Cały czysty do
chód przeznaczony na korzyść rannych żołnierzy i 
rodzin pozostałych.

— Poznań , 10. września. Przeciw odpowie
dzialnemu redaktorowi Orędownika p. Stawińskie 
mu, toczyła się w sobotę przed wydziałem karnym 
tutejszego sądn powiatowego sprawa o obrazę do
zoru szkolnego w B. pod Pniewami. W korespon 
deneji bowiem w piśmie tern zamieszczonej zarzn 
cono dozorowi, że przy kieliszku wiele gada, lecz 
gdy chodzi o to, aby coś zrobić, natenczas „skrzyp 
ce chowają się do miecha." D zór, czając się tern 
obrażony, wniósł o nkaranie p. Stawińskiego; jakoż 
sąd skazał go stósownie do wnioskn proknratorji 
na 60 m. grzywien lab 6 dniowe więzienie.

Obie wieże kościoła pofcemardyńskiego obsta 
wio no jnż rusztowaniami. Rnsztowania zaczynają 
się tam, gdzie mar się kończy a część wieży z 
drzewa się zaczyna. W tych dniach zebrano też 
jnż z obn wież gałki i krzyże. Gałki te mają 33 
cali wysokości a 24 cale szerokości, k.zyże 10 stóp 
wysokości a 6 stóp szerokości i ważą każdy mniej 
więcej 1 i pól cet. Przy otworzenia gałki z po- 
łndniowej wieży znaleziono w niej w puzderku z 
drzewa i jedwabiu mały relikwiarz z krzyształa 
górskiego w formie krncyfiksa, w srebro oprawny 
i opieczętowany, dalej małą monetę srebrną, po je
dnej stronie z napisem: „Mernit et tnebitur," po 
drogiej z napisem : „Angastus III, rex Poloniae, 
mag. dnx Lith., electns V Oct. MDCCXXXIII, coro- 
natns XVII Jan. MDCCXXXTV. Moneta ta pocho
dzi więc z roku, w którym wieże ukończono — 
budował je zaś budowniczy Stoinert z Leszna — 
zdaje się zaś, iż od czasn tego wieży południowej 
nie reparowano, co się i z  tego także okazuje, że 
najwięcej była jnż isżkodisoną a drzewo miejscami 
zmurszałe i zgnite — W .gałce wieży półnoenej
znajdował s!ę w miedzianej, starannie zamkniętej 
kapsułce dobrze zacnowany rękopis łaciński, wedle 
którego narządzono wieżę tę w 1802 r. od krzyża 
począwszy aż od drugiej galerji, na pamiątkę czego 
włożono do miedzianej kapsułki: 1) relikwie św. 
Agaty wraz z świadectwem ich autentyczności z 
Rzymu, „aby P. Bóg zachował kościół od ognia i 
pożaru 2) polskie pieniądze srebrne i papierowe, 
jakie były w Rzeczypospolitej polskiej w obiegn 
do 1794 r. a prócz tego praski pieniądz srebrny. 
Reparację ówczesną wykonali kosztem O. Benedyk
ta Łapińskiego, pierwszego przełożonego klasztoru 
cieś’a Wawrzyn Lsynweber i kotlarz Markus. Rę
kopis podpisany jest przez Szremowicza, lector mo- 
ralis itd. Z pieniędzy papierowych znaleziono 2 
czterozłotówki z napii en ,Bilet skarbowy na czte
ry złote polskie, uchwała z dnia 4. 7bris 1794 ; 
wolność, całość i niepodległość." Trzy podobne bi
lety na 10 i 5 groszy; dalej dwie polskie złotówki 
z 1794 r. i monetę praską srebrną wartości 3 gro
szy z czasów Fryderyka II. Przy umocowania ga
łek przedmioty te napowrót będą w nie włożone a 
nadto pieniądze obecnie będące w obiegn, dalej 
wiadomość o obecnej reparacji itd.

— W Warszawie okradziono w niedzielę w 
nocy kaplicę Chrystusa Pana przy kościele kate
dralnym św. Jana. Niewiadomy sprawca dostał się 
na dzwonicę, i ztamtąd wybiwszy okno spuścił się 
do kościoła. Zdjął z głowy Chrystusa kosztowną 
koronę, jedno wotum hrylantowe i 114 wotów 
mniej kosztownych. Straty obliczone są na 6000 
rubli.

W lokalu Frascati przy ulicy Wiślnej urzą
dza się aąuarium oraz zakład pszczelniczy za sta
raniem hr. Władysława Branickiego. Zarząd obej
mą pp. Michał Girdwojń, znakomity pszczół fizjo
log i Brano Dłażewski.

— W. K otarb iń sk i, znany malarz, bawiący 
obecnie w Rzymie, jak donosi korespondent do 
Gazety Warszawskiej, oprócz wielkiego nkończo- 
nego jnż zupełnie obraza „Ecce Homo", kończy 
także „Wskrzeszenie syna wdowy". Godzina brza
sku, o której dzieje się ta wielka i wzruszająca 
scena — wschodnie niebo pociemniałe, stapiające 
w sobie różowe odblaski z sinym mrokiem — za 
gęstwiną drzew oświetlone okna żydowskich do
mów; — biała uroczysta postać Zbawiciela w śnie
żne szaty odzianego, a przed nim klęcząca maUa, 
trap na marach i postacie rzeszy, ogromnj robią 
na widzu wrażenie. Dragi obraz tego artysty: Mat
ka boleśna udająca się na Kalwarję po ciało Zba
wiciela — nieukończony jeszcze, tych samych roz' 
młarów co poprzedni. Przodem postępuje Najświęt
sza Panna, opierająca się na ramienia wiernego a- 
cznia Pańskiego i Św. Marji Magdaleny. Z tyłn 
idzie Józef arymatejski, pobożno niewiasty jerozo
limskie i inne postacie dopiero co naszkicowane i

tworzące cały orszak, w którym świecą się pocho
dnie. Godzina to bowiem późno-wieczorna, a wie
czór pochmurny. Na zasępionem ciemnemi obłoka
mi niebie widać ki,ka rozstępów w chmarach, któ
remi zlewa się na widownię skąpa struga niepe
wnego brzasku. Na tern tle bladem, wycinają się 
czarne widma drzew i jaśniejsze sylwetki pobiela
nych domostw, w których z pomiędzy ezarnej drzew 
koronki wyzierają szyby oświetlonych okien. Ko
tarbiński labi bardzo szarą godzinę i oświetlone 
wśród cieniów okna.

, i i.
Z Prizrendu, stolicy ligi albańskiej, piszą 

do Pester Lloyda d. 2. września: Dnia 26. sier
pnia ciekawe tn były zajścia: Omar effendi, z 
stronnictwa młodo tureckiego, a albańskiego po
chodzenia zgromadził przewódzców ligi albań
skiej i oświadczył im, iż Frankowie, (tak zwą 
Europejczyków chrześcian) za pomocą złota pa
nują w Stambule; sułtan jest tylko narzędziem 
ministrów, płatnych przez Europę. Jnż niema 
rządu turecko-muzułm&ńskiego, zawołał ten wy 
słanuik fanatyków i wezwał swych ziomków, 
ażeby sami w swe ręce wzięli los narodn. Ab- 
d ul lali Essim, poważany mieszkaniec Dzakowy, 
przedstawił konieczność odłączenia się od Porty 
Chociaż słowa jego trafiały do przekouania, je
dnakowo nie chciano ogłosić aktu niepodległości 
Zgodzono się zwierzchnictwo Porty tak  dłngo 
respektować, dopokąd ta  nic nie przedsięweżmie 
przeciw interesom albańskiego Indu. Lecz skoro- 
by sułtan wezwał Albańczyków do rozbrojenia lab 
przystępywał do oddania ich ziem komukolwiek, 
wtedy trzeba zrzneić z tronu sułtana, i obrać sobie 
własnego monarchę. Liga jest obecnie istotnym 
rządem od Janiny aż do granicy czarnogórskiej. 
Liga postanowiła Bośniakom w paszaliku Nowo- 
bazarskim posłać w pomoc 20.000 ludzi. P ra 
wdopodobnie co najmniej 8 do 10.000 ludzi odej 
dzie do gór Jaworu (już odeszło; p. r.). Rząd tu 
recki jest bezsilny. Wprawdzie w Dolnej Alba
nii jest 12 000 wojska tureckiego, ale na nie spu
ścić się nie można. Od 18 miesięcy nie pobierają 
żołdu. Wyżywienie ich jest nędzne, a nizamy i 
rrńyfy żebrzą po domach. Przytem hodżowie o- 
brabiają ich silnie. Zdaje się więc, że liga bez 
przeszkody będzie mogła wysłać pomoc Bo
śniakom.

Przy wyborze prezydenta i jednego wice
prezydenta parlamentu berlińskiego, Forkenbeck 
i Stauffenberg oba ze stronnictwa narodowego libe
ralnego wybrani zostali przez koalicję tej partji 
z partją Bismarka. Natomiast partja narodowo- 
liberalna głosowała na kandydata partji rządo
wej, ksi cia Hohenlohe Langenburg jako na wi
ceprezydenta drugiego. Partja  centrum licząca 
117 głosów nie przeprowadziła żadnego kandy
data. Wnoszą ztąd. że Bismark dojdzie do poro
zumienia z stronnictwem narodowo-liberalnem i 
przeprowadzi ustawę przeciw socjalistom.

Dzienniki podają telegramy, iż Porta do Al
banii wysyła wojska, aby tam przywrócić porzą
dek i ukarać zabójców Mehemeta Alego. Głó
wnie zaś chodzi Porcie o odda-re Czarnogórze 
tych ziem, które jej trak tat berliński przyznał. 
Również i Serbom pragnie Porta wyznaczone im 
ziemie oddać. Celem tych usiłowań jest uniknię
cie wojny od Czarnogóry i Serbii, w chwili gd: 
wybucha wojna turecko grecka. Lecz i oddanie 
ziem Serbii i Czarnogórze nie pomoże Porcie, 
jeśli przyjdzie sojusz a ostro-moskiewski do skat 
ka. Wtedy bowiem Serbia i Czarnogóra, chociaż 
zaspokojone przez Tnrcję, będą musiały wystą
pić przeciw T urcji!

Telegram doaosi, że dnia 29. września głó
wna kwatera jenerała Filipowicza przeui lioną 
będzie z Serajewa do Broodu. Zdaje się, że do
piero w tym czasie rozpoczną się stanowcze 
operacje tak  w Posawinie jak i w Krainie. Z 
Serajewa dokąd komunikacje co chwila są prze
rywane, niepodobna kierować operacjami. Od 
Broodn jak  wiadomo wkroczył korpus czwarty. 
Jedna dywizja tego korpnsn pozostała w Doboj 
przy jenerale Szaparym, a draga dywizja idąc 
przez Maglaj i Zepce doszła jnż do Serajewa. 
Dnia 11. września czoło jej weszło do tego 
miasta.

HOTEL EUROPEJSKI: F. Bertoni ze Stani
sławowa. J. Łnkaslewicz z Krosna.

HOTEL LANGA: A. Bloch z Wrocławia. G. 
Jandorf z Pragi. W. Grunwald z Saacu. A. Kin- 
dler z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : Dr. A. Pnlman z Miel
nicy. Sz. Lewin z Stawisk.

HOTEL WARSZAWSKI : L. br. Wattmanu z 
Rudy. Dr. H. Maks z Tarnopola. J. Smidewicz z 
Szydłowie.

HOTEL KUHNA : J. Gnberski z Drohobycza. 
J. Trzciński z Leśniowa.

HOTEL LAZARUSA : W. Romanowski z Ko
stowa. Ch. Eizenstein z Moskwy. J. Landau z Mo
skwy. F. Neuman z Bielicy. M. Silber z Czernio- 
wiec. J. Lilienfeld z Podhajce.

września.Lwów, z Izby handlowoj, 13 
I. Akcje ja  sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Ks-ola Lndwika 

Lwowsko - Czerń - Jasaka 
Bankn hip. galic. po 200 złr. . .

kred. galic. po 200 złr. .
II. Listy lMt. n& 100 xłr.

(bez kuponu bieżącego;.
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

» ■ » ^ ■ »
« X X 5 „ okres. .

Banku iiipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. włuś". 6 pret. .

D3. Listy jłużue 100 %h 
Ogólnego roln. krodyt. Zakładu 

dla ualicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. fi°/0 
Pożyczka kraj z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Kral wa 

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monaty.

Dukat holenderski...........................
„ cesarski . . . . . . .

Napoleondor . . . . . . .
Pólimperjał ro sy jsk i.....................
Kubel rosyjski srebrny . . . .

,  „ papioiowy
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...................................................
Knpoi w s r e b r z e .....................

KURS GIEŁI) r  W lllllS sK JE J . 
W iedeń 12. września 1878. 

godńna 2. minut 13 pe południn.

232 50 235 —

125 — 127 50
250 — 254
216 — 22C —

85 65 86 50
80 25 81 25
85 65 86 50
91 — 92 —

90 — ■ 91 50

90 25 91 30

83 60 84 60
, 90 — 91 —

90 — 91 25
14 25 15 50
19 — 2L —

5 38 5 48
5 43 5 53
9 27 9 36
9 46 9 58
1 71 1 81
1 19 1 21

56 75 57 60
99 75 101 50
99 25 101 —

Losy kredytowe 163.50 
Akcje, fran.-anst. — .—• 

65 80 
203 50. 
113 75. 
1 26 .-. 
112 50

207.— 
101.— 
232.75 

7050 
162 60

Węgier, kred. 
Anglo-austr.
Kolej Kar. Lnd,
Kolej Połudn.
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 116 — 
Węg. Ostbahn —.—
Galie, indemn 83 75
K-ilej siedmio — .—
Losy tureckie 24.25
Koląj Pań w. 252 75
Los- węgier. 78.75 
Marki niemieckie 57.35
Renta węg. 6% 7150

9 8 .-

Unionsbank
Nordbahn 
Kolej Alfóld.
Kolej Lw.-czer.
Rndolfsbahn
Węg. obi. p. w zł. 65.50. 
uo r z r. 1864 138 50. 
yerkehrsbank 103 —.
Węg. galic. kolej — .
Bankverein 102.—
Rosyjski rubel papier. 1.20 */,.
Wied. Comnnal. 90.80

Usposobieuio: słabe.
Wiedeń d. 13. września, 

godzina 10 minut 48 po południu, 
keje kredytowe 230. — Anglo - austrjackie

Kolei Kar. Lud. 236.50 Kolej Południowa
Unionebank 63 50 Napoleonder .

Usposobienie: mdłe.
Berlin d. 12. września, 

godzina 4 minut 3 po południu. 
jRuss. Bankn 208.90 Credit Action . .
! Lombarden . 123 50 Galizior . , .
\ Rumflnier . . 32.25 Oesterr. Banknot.

Usposobionie:
K a sa  galic- Tow . k redy tow ego .

Kupujo. Sprzedajo.
Listy ruatawue oprócz ku- 
pouów 100 złr. po 86 — 86 76

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 80 30 81 —

Lwów d. 13 września 1S78.

9.34—

410.50
101.75
174.60

Londyn 12. września. Binro Reutera 
podaje z Konstantynopola telegram z d. 11. 
września: PorAa została uwiadomioną, że
Salislmry prawdopodobnie nie przystąpi do 
propozycji Niemiec wystosowanej do mo
carstw, iżby u Porty wspólne kroki w spra
wie wykonania traktatu berlińskiego po
czyniły.

Konstantynopol 12. września. Z po
wodu zamordowania Mehemeta Alego ma 
być Osman lub Derwisz basza do Albanii 
wysłany dla objęcia pod Korsową komendy 
nad korpusem składającym się z 32 bata
lionów. Z powodu tych rzezi w Albanii o- 
dejdzie 25 bataljonów do Jakowy. (Polit. 
Corresp-)

Belgrad. 12. września. Moskwa miała 
rząd serbski spowodować do wstrzymania 
rozpuszczenia milicji aż do przywrócenia 
pokojowych stosunków na półwyspie Bałkań
skim. Moskwa przyrzekła potrzebne subsy- 
dja. Wśród tego Serbja oświadczyła, że nie 
opuści terytorjów bułgarskich przez siebie 
zajętych, aż będzie ukonstytuowane księstwo 
Bułgarskie.

„Frem denblatt“ dowiaduje się, że jen. 
Filipowicz główną kw aterę swoją d. 28. b. 
m. przeniesie do Brodu, ponieważ kom uni
kacja Brodu z W iedniem jes t łatw iejszą, z 
drugiej strony zaś kom enda arm ii będzie 
m ogła ztam tąd rychlej rozsyłać rozkazy 
wszystkim korpusom arm ii

W toaurze.hr. Skarbka.
W piątek dnia 13. września

L O L O  (Bebe)
Komedja w 3 aktach z francuskiego przez pp. 

Henneqnina i Naiaca.
Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór.

Jutro: Z b a  c y .

P rzy jech a li dnia 13 września 1878.
* HOTEL ZORŻA ; Areyks. Rainer z Wiednia. 
Książę Windischgratz z Krakowa. Hannenheim z 
Wiednia. F. Sukowaty z Wiednia. Steinbrecher z 
Krakowa. H. Cochin z Paryża. St. Starowiejski z 
Bratkówki. E. Zagórski z Kołodziejów#!. R. Poten 
z Berna H. Kies/kov ski z Kiakowa

5*/.

4 \

P o e l ą g l  k o l e j o w e .
Odchodzą *e Lwowa i 

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 58 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minet 59 po południn (pociąg 
mieszany).

DO POJDWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po
łudnie (pociąg mięezany).

DO PODWOŁOCzYSK: (z głównego dworca): o god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZBRNIO w 1EC: o godzinie 7. minnt 5 rano (po
ciąg pospiesza ): o godz. 11 minnt 45 wieezór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po
ciąg mieszany

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzzinie 5. minnt 42 rano (pociąg po

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany);

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzeo w Podzamcza): o go
dzinie 3 minnt 22. rano (pociąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po południu (poiąąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzeo lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
2 min. 53 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 59 
po połndnin (pociąg mieszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie 10 minnt. 16. wieczór (po
ciąg pospiezsny): o godz. 4. m. 6. rano (pociąg mię- 
ssany); o godz. 8 m. 10. popołndnin (pociąg mięszany)

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 9. m. 2. 
wieczór (pociąg nr. 2J______________________

■■■■■saWBammMMUMUWaMMBMUBUWMWBMWMa
H A D E 8 J Ł  A N E .

W kamienicy, położonej w najpięknlejszem 
miejscu, o dwóch frontach jeden w Rynek a dragi 
na kościół katedralny przy nlicy Halickiej nr. 1, 
jest od 1. listopada 1878 cale pierw szo p ię 
tro , składające się z 7miu pokoi, knchni, spiżarni, 
drewntni i strychu do wynajęcia. — Bliższa wia
domość w tejże kamienicy na II. piętrze.

ZAWIADOMIENIE.
WIELKIE MAGAZYNY DU PRINTEMPS w Pa- 

ryżu, mają zaszczyt zawiadomić, że dobór w nich naj
świeższych materyj i strojów damskich na porę jesienno- 
zimową jest jnż od c h w i l i  o b e c n e j ,  w zupeł
nym komplecie.

Katalog szczegółowy wyjdzie około 25. września; 
wysłsnym takowy będzie bezpłatnie i f r a n c o  kr*de.i 
osobie, która żądanie o to nadeszle pod adresor 

GRANDS MAGAS1NS DU PRINTEMPS 
70, Bonleyard Haussmann, 70,

PABIS.
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W iedeń  11. września.
H m o e e f a y  i l u *  p a l

utws, ?,s% IGO tór.)
Sf-r.T-J aoetv. w Kanta. 5 PN. 

wjsrebr.: 5
i5>. ir.aw /n« ja^cafcioayfro .fe .) .

% a 18S9 \5 c su  » # ,
&,3? 18M p,; 2 ł0  ?łr. w. b. 4 pr. 
;S£, 1860 ,  F-00 Ł * .

m n  „ loo ,  g . .
*-SS4 „ I:łO ,  a . .

Itfs-S j*ri. tfi-a:. j«S2D «i 5 a 
F~;r- :&M* 4 p rę t - . . .

t r j a  i ^ d w a i s iw .
i l-Oli “ ?• J

Oslisyjekl* 
Bukowi Arkie

?:"■:: ;• •;• blf^ąae poiy©aK. 
Wogit-rtka, raut'. złoia fl 5?. po 

’ 100 •sit, w .* , .  , . . . 
Węgicrskis poi koł. po 180»ł.

6 protestowe . . . .  

Węgierek* poi. po 100 d r .  . 
Taśr.ocks pośywsfcl hoL po 4 fr.

Akcje feaakowe.
Angło-anstrj. po 200 *ł. 120 
Boden.^rad. Act. Gea. 200 złr.
Zakład kredytowy dl* handlu

p n em y słu .................
Zakład kred. węgier. 200 d r .  
Towar*. iskont. niżaio-initr.

po 600 d r ..........................
Franoc-iCEtrjackio po 100 d r . 
Frws e> -  wegiertfeis po 200 *h.

V av-r̂ - ->" «**' - b-

płacą | żąda. 
złr. w. a.

6116
62 85 

326 
320 — 
106 75 
111 E0 
119 76 
138 75 
140 50 
7160

83 75 
8125

86 25

99 60 
79 —

102 75 
84 —

238 75 
210 -

735 —

61 3f 
63 

326 — 
322 -  
107 26 
112 -  
120 25 
13925

71 75

84 60 
81 75

85 40

100-  

79 50

1 0 3 -
8 5 -

239 — 
210 25

7 4 5 -

'k sSL’. h-PS ł̂"’

Zateteł jśsfi. d o ń .
psSOOstr....................

Banku naród. auatr. po 80C d s. 
UoionbankpolOOdr. . . . 
Yercin .n i po 100 d r . . . 
Tdrkebrsbmk pow. po 140 d r ,  
Wi;<4-'4*ki B*nkverois po 100 

akr. w. z. . . . . . .

802 
6660

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 i*-.
A !IM<1irlrłAi tvî  gHA "

‘ej *
Ałfbldzkiej po 200 d r .  srei. 
Dsieatrzańzkiej * „ „
K liiiety  ,  „ m.k.
Ferdynanda północnej po IOW

słr. . k .............................
Franciszka Józ. po 200 sł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lnów, po 9°0

d r . m. k..............................
Lwow. Cser. Jasaka 30 200 zł. 
3Etwj,w*ko-8zl$?k* (centrali;.)

po 200 d i ..........................
Arwtr. póła. saoh. po 200 d .  ot.

a a lit. B. po 200 d .  OT. 
Rudolf# po 200 złr. »r sfer. . . 
Siedmiogród. po 300 zł. w.a.« .  
8 wtsoi inbakn Ctawlisohaft 

200«lr.w .a. . . . . .  
JSdbahn po 200 złr. trabr.
Tramwaj- wisd. po 900 d r .  . 
Węgiereko-gi (Łupk.)

po 200 d r .
Węgier, północn. wschodu, pc

arebr.
W jgier. wach. 1 Ostb.) po200 d . 
ISąŚ&sc. zaabc#*;. (We^tb.J cc

9*** pSg. V r.

płacą j żąda. 
złr. w a.

804-
67-

103 — 

10275

119 50 

164 —

*036—-
132 —

2 3 4 -
12625

11325

119 50 
1 1 3 -

254- 
70 76 

151-

87 — 

116 75

1C4-

103-

120 -  

164 50

*040 —
132 60

234 25 
126 76

113 75

120 —  

118 50

254 50 
7,1;— 

152 —

87 50 

117 50

Jbti.vm. anstF. połS?! sSs.
,  ,  Wiod. po 1?3 S>«.
n fe J r* . 80190 cir.

L i s t y  s s s t a w a o  
(za 100 sJ.)

Bodeacrod. *llg. Bsttr. 4pr. er.
,  gpłac. w 33 lat 5 pr. ws. 

Qa!. To w. kred ziom. 4 pr. w. e.

(Alic.^)ankliipotS 6prat.'w . a.
,  Zakł. kr. włości. 6 pr. „ 

Towarz. kred.- minjski 6 prei 
Ba;.;k K»T. m. k. fi pr. ,

,  a B w .a .§ ‘,  .

O b lig a c je  p ie rw sK sfis tw *
k o L  z a  .100 u .  >

Albrsobta po 300 złr. g pret.
100 złr................................

AlfBldzkio po 200 złr. f  pret.
Br.okr.w. a. . . . . .  

0&3<>ka a 800 złr. 5pr. sr. w. a. 
SHifesoty po 6 pr. sr. w. a. . .

a em. 1862 5 pret. . .
a era. 1870 S r . .
- *m. 18726 ,  . .

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.
a a ® « w- ®.
a  a  5  ,  srnbr.

OsLK. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
,  Il.em . 6j»rct. . ;
0 III. em. 1871 300 .
,  rv  ouk. c  300 d .  6 rr.

Ł t w .  Cc««-. «*J8.1. oiw. .1866

płacą| żąda. płacą żąda.
?.łr, w. a.

Irtffsrw. Osera. Jasr.n. ea . 1897
złr. w. a.

390 sir. S met. srato. a, 
Lwów. Om a. Jao. 1X1. ara, 1598

8 2 - 82 50------ — —
— — — — SCO złr. B pr. erehr. w. a. .

Lwew, Gser. Jass. IV. em. 1872
72 60 72 —------ — —

300 żłr. 6 prot. srebr. w. a. 
Rudolfa po 800 złr. w. *. 5 pret.

68 75 69 25

srebr. w. a. . . . . . 78 — 78 50

108 —
Rudolf* om. 1869 po 800 złr, >.■

107 60 met. etebe. w. a. . . . 
Rudolfa em. 1872 po 390 sh . E

75 25 75 75
93 — 93 25
79 50 ------ pret. rrebr. w. *. . . .

Sś^iroiogrodzJd^j na 200 s?*„
74 75 75 25

85 50 s e -
90 75 a i — bpsest. . . . .  . 66 50 67 —
89 25 89 75

F & p isry  fó te ry jE t90 — —

9 9 - 99 20 : ;( ś z tn k a } ‘
ŻaliłaA kredytowy dla hssdla

1 yL%-,uiyaiu . . . . . . 163 26 163 76
Etery po 40 złr. m? k. . . . 28 50 29 50
ileglti. .oh po 10 złr. mŁ k. . . 1 4 - 14 50

69 - 69 60 Krakowska po 20 złr. . . 14 75 15 26
Paliły cc  40 złr. su. k. , . , 
Rudolfa po 10 złr. m .k. . ,

31 — 3160
69 75 70 25 15 — 16 —

Ks.SatmpowŁfr! m. k. . . 38 25 38 75
92 — 
91 — 
83 50

92 25 
9 2 -  
8450 
89 50 

102 75

St. Geuoia po 40 zlr. m. te 34 60 35 —
StznułKwowaks (pcżynźka) pc

20 złr. w. a.........................
WsMstsin po 20 złr. m. k. .

19 50
22 75

20 50 
23 25

102 25 ■Win^ssbgrats po 20 złr. m. fe. 27 50 28 —
95 50 

106 —
9 6 -  

106 50 (D e w isy  S m ie s ię c sn e .)
100 50 1 0 1 - BerBr. 100 mark...................... 66 55 56 80
99 60 100 — Frankfurt 100 mark -f a . - 56 55 56 80
98 25 9850 Hamburg 100 mark . . 5655 56 80
------ ------ Loadyjj 100funt.esferi. ... 11620 116 50

P w H I łS h n M w  . . 46 25 46 30
77 50 78 50 ■

sn oaooaoou K *^
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Horoszkiewiczowa
uwiadam ia szanownych rodziców i 0- 
piekuoów, ie  k u r s  n a u k  w je j in 
sty tucie w yiszym  naukowym przy ulicy 
Kodcinszki 1. 8, r o z p o c z y n a  się 
d. 4. wr.',e4nia 1878 —  Zap sywać 
uciennice m ołna od dnia 24 ,s ie rp n ia  
1878, w g ;dżinach od 11 zrana do 5 
po południu. 3342 f —2 ■?'J

& !xxxxxxn:
f  « 3 u O i

5 ® o ® ł
•73 S .sr g S o B o “ 5 S ® s^  S co

g 2 £ »  
©

® r- -T3 O).2 3̂ O o Sf © N u 6D> r * ««
a « u

« s a « 
« _ | H

8 -3  2 *

03 r*H -a
ê
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Dr. Karol Stromenger
otw orzy ł

kancelarję adwokacką
przy
3320

ul.
WE LWOWIE 

K aro la  L ud w ika  1. 5.
na II. piętrze. 2—10

p rz y 1. 10.

pod rzymsMm cesarzem
, ,  T y t u s e m "
ulicy Czarneckiego

we Lw ow ie ,
utrzymuje na składzie

ŚRODKI TOALETOWE
i HYGIEJflCZNE,

znane ze swych doskonałych sku
tków, nie ustępujące w niczeio za
granicznym, wyrobu Józefa Tra-u- 

czyńskiego, apt. w Krakowie, a to : 
PUDRE z puszkiem 1 zł.
MYDŁA glycerynow e toaletowe 

sztnka 35 ct.
MYDŁA glycerynowe toalet, płynną 

- p o  80 ct.
MYDŁA lekarskie siarkowe szt. 85 c. 

„  M smołowe „  35 c.
jodowe „ 50 c.

wychodzi we Lwowie w
K sięgarni P olskiej

W i a d o m o ś ć

j d l a  p r z y j e ż d ż a j ą c y c h .

Une demoiselle ^sEHseisasssffiffiasjsaasisssaiSSHSHSESJSiSZsa
01 tn j

PAłLTA piękności n ezró wdana 85 c. 
„ ao czyszczenia zębów 25 c.

WÓDA do u s t  flakon 70 o. 
GAŁECZKI do plom bow ania zę

bów  po 10 ct. 2887 3—?
K IT  do lepienia szkła i porcelany 50 c. 
MYDŁO do wywabiania plam 25 c.

Do zamówień z prowincji dolicza 
się 15 ct. za opakowanie.

obejmuje wszystkie piosnki naro
dowe, religijne, przygodne, mi

łosne, bojowe itp.
Serja z 12 zeszytów 2 zł. z prze- 
s\ łką 2 zł. 24 ct., na ładnym pa
pierze 3 zł., z przesyłką zł. 3.24.

Pojedyncze zeszyty po 20 ct.
2913 2 - ?

Wychowanie i nauka.
pzwoita faudljaPewna przyzwoita ramuja przyjmuje 

m łode pan ienk i na wychovvauie, u-
dzielając zarazem naukę przedmiotów szkol
nych ze szczególnem uwzględnieniem ję
zyka francuskiego, angielskiego i muzyki. 
Zdrowe i w obszernym parku położone 
mieszkanie. 3311 1—3

N auka  języka francuskiego  
i angie lsk iego , może być udzielana 
także poza domem. Listy pod M. C. przyj
muje Admistracja „Gazety Narodowej.

Expedytor pocztowy
i telegrafista posiadający kaucję, poszuku
je umieszczenia. Bliższych wiadomości n- 
dzieli Wny poczmistrz w Bochni. 3d09 g - 3

Teoretycznie i praktjczie uzdolniony,

GORZELNIK■J
posiadający chlnbne świadectwa poszukuje 
posady. Zaciery uskutecznia na czysto zie
lonym słodzie. Łaskawe zgłoszenia przyj
muje Administracja „Gaz. Nar.a 3322 2 - 3

Wezwanie.
Wżni Panowie Jakub Eyzele i Ję

_   i  y . _ 1 _ X  I  m rf V Tm* J  n  « —— f i  f  M TV n ,  '..TT, 1 tSdrzej Buff, którzy w dniu 9go marca 1877 
w Warszawie odwołaną plenipotencję z ro
ku 1876 10 (22) stycznia nadaną Wmu 
Romanowi Straaburgerowi adwokatowi a 
przed Regentem Wnym Henrykiem Mar 
kowskim zdziałaną w przedmiocie docho
dzenia sukcessji po s. p. Janie JaBtraę- 
bsk im  zmarłym w Galicji, żaduyeh 
kroków, niepoczynił — odwołali, raczą się
w tej sprawie odezwać lub pisemnie zgłosić. 

~  IStiGustaw Kaniewski. 
Ulica Głęboka Nr. 7 Bajki.

L. 4005

OGŁOSZENIE.

HHL

Pod „Trzema Koronami" ulica 
Trybunalska nr. 10, są pokeje  u 
m eblowane różnej wielkości na 
krótki lub dłuższy czas jakoteż na 
czas sejmu do wynajęcia, 

i Bliższa wiadomoś tylko u właścicielki, i 
3300 2 3

Jqui parle tres bien le franęais, l’allemand 
jct 1’italien voudrait se plaeer comme in- 
Istitutriee, lectrice au demoiselle de com- 
, pagnie. S'adressor an Burean du Journal- 

1 - 3

Olej rybi
3339

Dla pp, pensjonistow.

Prywatna spekulacja
na „giełdzie", objaśnieriia o naturze 
spekulacji giełdowych dla prywatnych. 
Broszurę J Kohn wysyłamy za nade
słaniem 30 ct. (Przekazem pocztowym) 
Job. K ohn  &. Co., B ankge- 
schfilt we W iedn ia , Kohł> 
m arkt 18 a r  świetnie przedsta
wiona przez przeszło 80 dzienników.

27o9 5 - 6

Dom ek o 2' pokojach i przedpóko 
ju kuchnią, drewutnią, spiżarnią i strychem 
wraz z ogródkiem owocowym i jarzyno-^ 
wńyui w StarejBoli o ‘/a raili ocl kojei 
żelazuej za bardzo niską corię do sprzedania 

Bliższe warunki udzieli Zakład fry
zjerski Skulski & Leon we Lwowie Ulica 
Karola Ludwika Nr. 1 3318 3 3

&

6

^ p o d i n
Młyn parowy, wyrabiający spodinm 

Ernesta Schedlinga we Wiedniu, Hernals, 
Uniongasse 6, poleca się do dostarczania 
białej mąki w jakości niesfałszowauej po 
cenach 7 zł. 25 ct. za 100 kil. loco Wie
deń, stacja koleji. Próbki bezpłatnie. Do 
stawa za zaliczeniem. • 2732 2U3

I Tanio i w wielkim  wyborze
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M * o d  l t c x b ą  9 S
w Rynka, na.'Iszem piętrze, (II. drzwi od 
schodów) u p. F. K  przyjmuje się m ałych

stu d en tó w
z wiktem lub bez na stancję.

Tegoroczny walny Jarm ark na 
konia w Rzeszowie na St. Mateusz 
przypadający, rozpocznie się 
dnia 23go września 1878.

Co niniejszem M agistrat do pu
blicznej wiadomości podaje.

Magistrat miasta
Rzeszów dnia f>. września 1878. 

Towarnicki.3333 2—2

^^ M B K a n P p o w

ara koni
' powozowych jest z powodu 

wyjazdu do sprzedania. Widzieć można w 
stajni przy ulicy Piekarskiej 1. 22. gdzie 
stangret' udzieli bliższych wiadomości.

Do sprzedania

wiejskie gospodarstwo
we Lwowie Z inwentarzem i zbiorami 1 
obrębie Lwowa, niedaleko od miasta pod 
korzystnemi warunkami. Wiadomość 
Administr. „Gazety Narodowej “_______

Do wynajęcia
przy ulicy Kraszewskiego 1. 842*/, 

przy ogrodzie Jezuickim.
W p arte rze -. 4 pokoje, przedpo

kój, kuchnia, spiżarnia z 4 wycho- 
dami, strych, piwnica i praczkarnia. 
C e n a  r o c z n a  ( 5 0 0  z l r .  I  po 
kój z kuchenką. C e n a  1 5 0  * I r .

Na II. p ię trze : 3 pokoje oso
bne lub razem. C e n a  zl**>
14 * 0  i  1 4 0 .  ,* ,

Rlizsza wiadomość u zarządcy 
domu Banku hipotecznego lub na 
miejsca. /I  3307 2—3

M t ę k u w i c z k i ,  
K r a w a t k i ,  szaliczki, 

BIELIZNĘ raęzką
najtaniej w handlu

Braci Langner
Lwów ni. Halicka Nr. 19

5289 2 ?

Powtórne walne zgroma- 
madzenie odbędzie się 
w sali Rady powiatowej 
dnia 22go września 1878

o godzinie 2giej z p łudnia, na które 
P. T. członkó* Towarzystwa<zaliczsowe- 
go zaprasza się, licząc na liczne zebra
nie, aieby przecież raz zmianą sta tu
tów przeprowadzić można.

Przemyślany 10 września 1878. 
3332 2 —2 DYREKCJA.

! Chustki w e łn ia n e
czarne tybe

towe w różnych kolorach i w róż
nych wielkościach poleca w wielkim 
wyborze w najlepszych gatunkach

H A N D E L  P Ł Ó C I E N
i towarów mieszanych

KOWALSKI! MAYEil

B
x

H

W szelkie rekw izyta szkolne
j a k o t  o :

Papier do pisania i rysunków. Pióra s'aIowe i gęsie. Rączki do piór 
i kredek. Atrament do pisania czarny, karminowy, niebieski i zielony. 
Kałamarza rozmaitego gatunku. Keiszeigi i cyrkle szwajcarskie i her- 
lińskie. Rysownice z drzewa suchego wielkie i małe. Trójkąty i liuje 
rozmaitego rodzaju. Radyrki i gumielastyki. Kredki kolorowe i czarne. 
Miary metryczne. Scyzoryki. Piórniki. Szkła matowe Muszle porce
lanowe. Pędzle w rozmaitych gatunkach. Farby Aureitera i francu
skie. Tabliczki papierowe i kamienne. Torbkfc na książki z płótna i 

ceraty dla panienek i chłopców,
d o s ta ć  m o ż n a  ta n io  i  w  w ielk im  w y b o rze  w  handlu

W a y d o w i c z a
we LW OW IE ulica HALICKA 1. 7.

także: papiery listowe i z najinodniejszemi monogramami; Bilety wi 
zyt.iwe litografów a ne i szybko prasowdne. Papierki cygaretowe. 
Ramki. Książki dj modlenia. Albumy, Portmonetki..Tytonierkij Per

fumy, Mydła, prawdziwe wody kolońskie i inne galanterje. 
Z am ów ienia ua prow incje w ykonują sie spiesznie i a k u ra tn ie .

3255 7 - ?
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z  m i ę t u s a ,

naturalny, iiieczyszcvMiy i jako 
..aki najskuteczniejszy, sprowadza q] 
wprost, z Bergen, w Norwegii, i j£ 
odsprzedaje w butelkach po 80 &;

centów w. a. 2845 1X.--?S1

T f d i e ń

lite rac1 i, artystyczny, naukowy i społeczny.
Z dniem 1.

Apteka pod Gwiazdą g

Piotra Mikolascha “
s we l.wowie.

t  BaS7525JS!525E5ES2S2SHSaSESESEHa5H5Hra?

Pospieszna prasa drukarska
najnowszej konstrukcji, z oylindrem do 
farbowania, do pornszania się na szynach 
kolejowych, z odkładaczem, formatu 
57x87 ctm. mało używ ana ,  w fabryce 
nowo zrestaurowana, jest do sprzedania 
pud gwarancją tanio n 'K a ro la  M ann  
drukarza w Pradze, Tischlergasse.

Jednocześnie jest także natychmiast 
tanio do .sprzedania kilka zupełnie nowo 
■zrestanroWanych pras ręcznych 2832

września rozpoczął szósty rok swego istnienia. Wychodzi we 
Lwowie każ lej soboty w objętości dwóch dużych arkuszy druku, (których 
treść stanowi wielkie jo l tomu książki) z osobną okładką, nakładem 
K S U jC łA R N I  P O L S K I E J ,  pod redakcją M . J t o d o c i a .

Redakcja postarała się o zawiązanie rozległych stosunków z najzn&l o- 
mitszymi autorami i stałe współpraco w1.: i two przyjęli między innymi: 

t- Kijasisewski, rp Jeż, A Wilczvński (autor Kłopotów starego ko- 
in t0 i ’ ,*!za Drzeszko, M. Bałucki, W. Sakowski, M. Pawlikowski, 

Kozłowski, Jan Lam, J. Ochorowicz, Br. Abakanowicz, Józef Tretiak, 
Sewer lir. W. Dzieduszycki, hr. Olga Komorowska, M. Rudnicka, Wł. Bełza 
Iza, A. Kleczewski i wielu innych. Oprócz oryginalnych prac T Y D Z I E M  
po 'aje przekłady najnowszych a wyborowych, pierwszorzędnych autorów za
granicznych powieści. 29'5  jj- 6

Redakcja dokłada wszelkich starań, aby T Y D Z I E Ń  dawał zawsze 
pełny obraz bieżącego życia cywilizacyjnego i ogólnego rozwoju nanki i 
poleca to pismo, jedyny dziś literacki organ w Galicji, uprzejmym wzglę
dom Publiczności.
Prenumerata kwartalna we Lwowie wynosi zł. 3.50, z przesyłką złr.

• półroczna „ „ „ 7. - , „
„  całoroczna „  „  1 4 - , „  , „

Zamówienia z prowincji adresować wprost do

4.40.
8:80.

17.60.

9O
*1N
®

-.1 1 B y f l l i ty c z n e  czyli wo
J t r i O r O h Y T  neryczne, tak świeżo 

J  powstałe jakoteż zanie
dbane lub żlo wyleczoue, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgubne skutki sa
mogwałtu, n. p .  osłabienie nerwowe, u- 
pływ nasienia, impotencję, początki suchot 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej
szej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metody, gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz 
nych i skórnych, praktyczny lekarz me
dycyny, chirurgii i akuszerji

J A N  K I I R P I E L ,
przy ulicy Sobieski* go tir. 12. w domu p. 
Bałutowskiogo we Lwowie, ordynuje od 
9. do 12. przed i od 2. do 5. po południu 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze
niu kuracji "w ścisłej dyskrecji (w mdłych 
miastach i wsiach prawie nieBiożobnej) 
założyć powinno, udziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż adre 
sat najmniejszemu podejizeniu uledz 
nieraoże. 2959 46 -100

KSIĘGARNI POLSKIEJ
W E  L W O W I E .

Wydawnictwo bowiem nie przyjmuje odpowiedzialności 
z pośrednictwa osób trzecich.

z \ mepoi zą-

T a n i o  I  w  w i e l k i m  w y h o r ż ć

Akademia dla handlu i przemysłu w Qracu
rozpoezyna d. 16. w rześnia br. aw ój szesnasty  rok szkolny. 
Zakład, któjy się składa z dwóch szkół fachowych: k u p i e c k i e j  i

knpiecko-przem ysłowej, stara się o wyborne, teoretyczne i prakty
czne wykształcenie uczniów i ma w tym  celu do dyspozycji kantor wzorowy 
(Muster-Comptoir), laboratorjum chemiczne i warstat mechaniczny.

A bso lw enci akademji mają prawo do jednorocznej służby ochotni
czej w wojsku, jeżeli przed swojem wstąpieniem do zakładu ukończyli z po
wodzeniem gimnazjum niższe lnb niższą szkołę realną. Dla uczniów którym 
brak tego przygotowania, istnieje bezpłatny kurs przygotowawczy do egza- 
minn na ochotników.

Praktyczną naukę dla mechaników i maszynistów udziela się osobno yr 
mechanicznym warstacie zakładn. 2821 8 —9

słu w Gracu.

Na wszystkie -zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. ndziela 
informacji i obszernych prospektów dyrekcja akademji dla handlu i pTzemy

D r .  A lw e n s ,  dyrektor.

i e  nieprz 
p ł a n c z b i i p u M
ciemno brunatno - siwogo koloru, lekkie, 
z najlepszej styryjskiej wełny owczej.

Dla turystów z kapuzą po 7 zł.
Do podróży lub polowania zł. 1 ' 50.
Piękny menżyków zł. 12 
Taki sam z cięż -iej w-.łuy zl. 16.
Damski paleto modny 10 zł.
Damskie menżykowy eleganckie 12 zł.

Wszelkie gatunki nieprzemakalnych 
burek i matorji gumowej ua metry po c e - |#  
nach najtańszych. i #

Listowne zamówienia załatwiają się ®  
zaraz za zaliczeniem 2742 2—6 ;#

Handel założony w r. 1789.
a

Ś w i e c y  t r a n s p o r t  ł

fłlei, stołowej Mm
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej 

Chustek, ręczników, pończoch i skarpetek, 
S c h i r t l n g ó u ?  i  p e r k a l l

OTRZYMAŁ HANDEL

Fryder. Schubutha i Syna
L W Ó W , B Y  LEK  45.

Handel założony w r. 17891

J o l i a n n  G i i n z b e r g ,
Tuchwaarenhandluug w G r a c ,  Styrja.

« • • • • • • • • • • « • • • • • » § • • •  • • • •  S M S M S M S M

Paryzkie i wiedeńskie meble j

i
C. k. Akademja górnicza w Leoben

we Lwowie, Rynek 1. 26.
3241 3—4

odczyty i  ćw iczenia w ro k u  szkolnym  1878|79.
Profesor D r. E. K obald : wyższa matematyka z ćwiezeuiami, fizyka.
Profesor L o rb e r F ranz : Geometrją w ykreślnarysuoki konstrukcyjne, praktyczna 

geometrja I. i II. * ćwiczeniami, rysunki sytuacyjne.
Profesor Bock R u p p e r t : Mechanika techniczna, nauka powszechnej budowy maszyn 

i ćwiczenia konstrukcyjne.
Prof. Heim h acker R u d o lf : Mineralogja, geologja, paleontologja z ćwiczeniami.
Prof. Sch&flel R u d o lf; Chemia (teoretyczna) powszechna, metalurgiczna i anali

tyczna, probierstwo, ćwiczenia w laboratorium.
Prot Rochelt P r a n e : Górnictwo, kruszcomiernictwo z ćwiczeniami, wykonanie pla

nów górniczych, encyklopedia górnictwa.
Prof. K upelw icser P rane. Hutnictwo żelaza, hutnictwo metalurgiczne, hutnictwo 

warzelne, encyklopedja hutnictwa.
Prof. H auer Ju liusz  : Nauka budowy ma zyn górniczych i hutniczych, encyklopedja 

tejże nauki, ćwiczenia konstrukcyjne.
Docent nadkomisarz górn. G lrich J ó z e f : PraWo górnicze, wekslowe i kontraktowe.
Docent zarządca lasów G. G lath J. Eencykiopedja leśnictwa.
Docent buchalter P e lla n d t J  : Buhalterja.
Pi-yw. docent Dr. M aur. G ^spaar: Ekonomia polityczna.
Pryw. docent profesor wyż- szkoły realn. .B. Y . T u rk u s  franc. i angielsk. język., 

Przyjęcie słcchaczów rozpoczyna się. z dniom 7. pażdz. do 10. pażdz. 
b ' ’ Rok szkolny kończy się z końcem lipca.

Na żądanie przesyłają się programy. _____  2824 3 - 3

U . ' Y  -

i{j zupełnie nowej metody, dp^jacje^onej w aj

G ł ó w n y  s k ł a d

FORTEPIANOM
T u d w i k a  M u r k a

przy ul. Teatralnej 1. 10. Największy wy
bór fortepianów, pianin i harmonii wie
deńskich, paryskich, lipskich z a  g w a -  
1 n e j ę  ia  l a t  I d  z odpowiednfiń r a 
bat em z cen fabrycznych. T n d z l e d  
n a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a .  Za 

miana instrumentów używanych.
3264 3 - 8  3

B e z  b o l u
i Ih z  wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie 
1; niu, tudzież Tez ohorób następnych i 
ą przerwania zatrudnienia, wyleczą wędlilg h‘ ‘ lAÓa.! J j ’...    Z . . .

niezliczonych wy
s p ła w y  m oczow e,

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo zc-.g 
starzało, naturalnie, gruntownie i szybtoL

H r .  H A B f M A N N ,
członek Lekarskiego Wydziału^ . ™

w W iedniu  Stadt, H absbnrgerg  nfeJfalPlI! 
dawnie, lecz Stadt, S eile rgasse  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, u p ła w y  o kobiet, bladaczkę. 
niepłodność, upławy, 2771 22 -100 

o s ła b ie n ie  m ęzk ie , 
bez wyrzynania i bez wypalatUa, równie 
leczy i y S l l a  1 w raso d y  w s z e l -  
k i e g o  r e d r a j u  za pomocą kores
pondencji. Zaj dyskrecję i\czy, a na żą

danie wyiyła bezzwłocznie lekarstwa.

W ielki wybór nowości na jesień
materji wełnianych i jedwabnych

P o ń c z o e h  s a k s o ń s k i c h  
'P rób k i na żądanie 

rozsyła franco. Gotowe
Kostiumy dla dam

)ty, Zarzut ki
ófw ksti'' * t  C h u s t k i
Ajencja farMaTM* w  • 8pindlera w Berlinie.

bardzo eleganckie, trw ałe  i tan ie.
•/• 4'  Mj, T ru n k i,  stolarz i tapicer

magazyn założony r. 1Ł35, odznaczony 10 medalami, 
w e W iedniu, Leopoldstadt, O bereD onaustrasśe Nri 91.

obok Schollerhof.
Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł.“a uauosiameui z zi. 2u04 ) —62 !

Zarząd dóbr hr. Eugeniusza Kińskięgo w Skolem
urządził we Lwowie przy ul. Cmentarny l. U .

S K Ł A D  T A RCIC
jod łow ych , sosnowych, bukowych i Jaworowych, m ateriału  
rezonansowego, trocin bukowych i jodłowych, tudzież obwodów n a p r a e *
f a i r  S i  o l i e r / r i / J o  i o  ł o l ł r t w n  Y lt n o i l . k n n . i T t . b  „  L.   ; i - , '  . 1 .  ”t a k i  i sprzedaje takowe w. najlepszych gatunkach po najtańszych cenach.

Uprasza się dostojnych właścicieli d<" .........................
słowców, stolarzy itp. o łaskawy odbiór.

lóbr, prze; budowli, przemy-

Zarząd stładu przyjmuje także 1 zamówienia na wyroby ż lauego żelaza 
wszelkiego rodzaju, dalej na przedmioty z kutego żelaza i wyroby zawodu ko
walskiego, które się sporządzają w hutach powyższych dóbr. Cenniki bezpłatnie.

Zarząd składu wyroków Eugeniusza br.
3 J12 3— 16 Ad. NTeudecb

o r  w ym iany
c. k. uprzyw. gcdic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y
,  - ; , Hiu ni : ; ‘r-.-r

pod w a n m k a m i  najprzystępniejszemi

6 wo L I S T 1  ł i i i i o ł e c z n e ,
które według prawa z dnia 1 ., lipca 180# ,Dz. -PP, X X ŁV IH . 9%  ]  
i najw. post. z dnia 17,. grudnia l p ^ l ,  mogą być p iy te  flp lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarpyol^ kauoyj m ałżeńskiej wojąkar 
wy oh, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia

B I T  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują *ięi LezwloezKiK 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, ' - 2943 2 6 - j

Wydawcy i właściciele; J .  Dobrzański i K. Groman,
  em    ii" 1»1 <'niw mmu i ioir>"■ armMurr

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański Z  drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skurla.

i


